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Będzie kolejna tura rozmów Iran-USA? 
Są różne wersje. Rzecznik irańskiego MSZ 
Esmail Bagei poinformował na konferencji 
prasowej, że do rozmów nie dojdzie   str. 8

POLSKO-FRANCUSKIE SPOTKANIE NA SZCZYCIEGDAŃSK

W Gdańsku z oficjalną wizytą pań-
stwową przebywał wczoraj, na zapro-
szenie premiera Donalda Tuska, pre-
zydent Republiki Francuskiej Emma-
nuel Macron. 

To pierwsza wizyta Macrona w sto-
licy województwa pomorskiego i jed-
nocześnie kolejny etap zacieśniania re-
lacji polsko-francuskich po podpisa-
niu w 2025 roku traktatu w Nancy. 

Tuż po powitaniu obaj politycy po-
deszli do tablicy upamiętniającej 
Pawła Adamowicza, a następnie udali 
się spacerem do Domu Uphagena 
na rozmowy. Prezydenta Francji po-
witały tłumy Gdańszczan, a także 
Francuzów, którzy mieszkają w Pol-
sce. 

Rozmowy z udziałem obu przy-
wódców odbyły się w Dworze Artusa. 
Jednym z głównych tematów była 
propozycja Francji dotycząca europej-
skiej doktryny odstraszania nuklear-
nego oraz pogłębienie współpracy 
w zakresie bezpieczeństwa i przemy-
słu obronnego.  

W agendzie znalazła się również 
potencjalna współpraca przy budowie 
drugiej elektrowni jądrowej w Polsce, 
o którą zabiegają m.in. francuskie 
firmy. 

Macron i Tusk złożyli również 
kwiaty pod Pomnikiem Poległych 
Stoczniowców. Prezydent Francji 
zwiedził wystawę ECS, spotkał się 
także z Lechem Wałęsą. 

Istotnym punktem pobytu prezy-
denta Macrona była uroczystość wrę-
czenia Nagrody im. Bronisława Ge-
remka w ogrodzie zimowym ECS.  

–  Prezydent Macron w czasie swo-
ich zagranicznych wizyt głosi pewne 
przesłanie: jesteśmy przewidywal-
nym sojusznikiem, na którego można 
liczyć. Francja jest obecnie na drugim 
miejscu pod względem inwestycji za-
granicznych w Polsce, a ta współpraca 
opiewa na ponad 100 mld zł – komen-
tował wydarzenie dr Janusz Sibora, hi-
storyk, badacz protokołu i ceremo-
niału dyplomatycznego. 

M. Kucybała, T. Chudzyński
Gdańsk

Prezydent Francji 
z wizytą w Gdańsku
Od odwiedzin Cmentarza Fran-
cuskiego na Siedlcach rozpoczął 
wczoraj wizytę w Gdańsku pre-
zydent Francji Emmanuel Ma-
cron. Następnie, już przed Złotą 
Bramą, powitał go premier Do-
nald Tusk.

Czytaj str. 3Projekt PSL 
w sprawie 
ochrony zdrowia
Poseł Marek Sawicki (PSL) przekazał,  
że we wtorek na posiedzeniu Rady Dialogu 
Społecznego zostanie omówiony projekt ustawy 
PSL dotyczący ochrony służby zdrowia   str. 7

Donald Tusk i Emmanuel Macron przed tablicą upamiętniającą prezydenta Gdańska Pawła Adamowicza
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„Nakarm psiaka – zgarnij kwiatka”   
w CH Auchan Szczęśliwa w niedzielę, 26 kwietnia, 

w godzinach 11.00-15.00   str. 8
FOT. MAT. PROMOCYJNE
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BIZNES
Rynek bez realnej ochrony.  
Miliony Polaków inwestują 
na własne ryzyko  
– str. 9
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KALENDARIUM - 21 KWIETNIA
KRAJ 
1988: W krakowskim wię-
zieniu Montelupich wyko-
nano po raz ostatni w Pol-
sce wyrok śmierci. 
Skazanym był Andrzej Cza-
bański, uznany za winnego 
brutalnych zabójstw. Wy-
rok wykonano przez powie-
szenie. Egzekucja odbyła 
się w ścisłej tajemnicy, bez 
udziału opinii publicznej, 
co było typowe dla tego 
okresu. Już rok później, 
w 1989 roku, wprowadzo-
no moratorium na wykony-
wanie kary śmierci, a osta-
tecznie została ona zniesio-
na w 1997 roku wraz z no-
wym kodeksem karnym. 
Wydarzenie z Montelupich 
symbolicznie zamyka epo-
kę surowego wymiaru 
sprawiedliwości i stanowi 
ważny punkt odniesienia 
w debacie o prawach czło-
wieka w Polsce. (AT)

ŚWIAT 
753 p.n.e.: Romulus i Re-
mus założyli Rzym – po-
czątek rachuby kalenda-
rza rzymskiego Ab Urbe 
Condita. 
Według mitu bliźnięta, wy-
chowane przez wilczycę, 
pokłóciły się o władzę, co 
zakończyło się śmiercią Re-
musa z ręki Romulusa. Ten 
ostatni miał następnie wy-
tyczyć granice miasta i zo-
stać jego pierwszym kró-
lem. Choć opowieść ma 
charakter legendarny, od-
grywała kluczową rolę 
w budowaniu tożsamości 
Rzymian i ich przekonania 
o wyjątkowym przeznacze-
niu państwa. Mit ten inspi-
rował później artystów, hi-
storyków i polityków, stając 
się trwałym elementem kul-
tury europejskiej. Do dziś 
pozostaje symbolem po-
czątków cywilizacji. (AT)

Mimo wyraźnego sprzeciwu 
części mieszkańców, wójt 
gminy Przechlewo Andrzej 
Żmuda-Trzebiatowski pozosta-
nie na stanowisku. Referen-
dum przeprowadzone 19 
kwietnia okazało się nieważne 
z powodu zbyt niskiej frekwen-
cji. 

Do urn poszło 1133 miesz-
kańców, podczas gdy wyma-
gany próg wynosił 1661 osób. 
To właśnie frekwencja, zgodnie 
z przepisami, była kluczowa dla 
ważności głosowania. Oznacza 
to, że nawet jednoznaczny wy-
nik nie mógł przesądzić o od-
wołaniu wójta. 

Wśród osób, które wzięły 
udział w referendum, aż 1047 
zagłosowało za odwołaniem 
wójta. Przeciwko było 79 osób, 
a 7 głosów uznano za nie-
ważne. Wynik pokazuje wy-
raźne niezadowolenie części 
mieszkańców, jednak brak wy-
maganej liczby głosujących 
sprawił, że referendum nie ma 
mocy prawnej. 

Frekwencja musiała osią-
gnąć poziom co najmniej 3/5 
liczby wyborców uczestniczą-
cych w wyborze wójta w 2024 

roku. Wówczas w drugiej turze 
oddano 2767 ważnych głosów, 
co przełożyło się na próg 1661 
osób. 

Inicjatywa referendalna 
była bezpośrednio związana 
z wydarzeniami z 28 listopada 
2025 roku. Tego dnia na ulicy 
Dworcowej w Przechlewie do-
szło do kolizji drogowej z udzia-
łem samochodu kierowanego 
przez 63-letniego mężczyznę. 
Jak informowała policja, pojazd 
miał poruszać się przeciwnym 
pasem ruchu i zderzyć się z fia-
tem ducato. 

Po zdarzeniu kierowca miał 
wycofać samochód na pobliską 

posesję i oddalić się z miejsca 
kolizji. Zatrzymanie nastąpiło 
około godziny 20.30. Podczas 
badania alkomatem policjanci 
stwierdzili, że mężczyzna jest 
nietrzeźwy - miał około 1,5 pro-
mila alkoholu w organizmie. 
Okazało się, że kierowcą był 
wójt gminy Przechlewo An-
drzej Żmuda-Trzebiatowski. 

Bezpośrednio po zatrzyma-
niu samorządowiec w rozmo-
wie z dziennikarzem radia 
Weekend FM przyznał, że pro-
wadził samochód pod wpły-
wem alkoholu. W kolejnych 
dniach zmienił jednak swoją 
wersję wydarzeń. Twierdził, że 

alkohol spożył dopiero po koli-
zji, a w chwili prowadzenia po-
jazdu był trzeźwy. Jak zapowie-
dział, szczegóły sprawy będzie 
wyjaśniał przed sądem. 

Kilka dni po zdarzeniu radni 
gminy Przechlewo zaapelowali 
do wójta o rezygnację ze stano-
wiska. Samorządowiec przez 
dłuższy czas nie odnosił się pu-
blicznie do sprawy. Dopiero 
na początku grudnia skierował 
do mieszkańców pisemne 
oświadczenie. 

W dokumencie przyznał, że 
ma problem z alkoholem i za-
powiedział podjęcie leczenia 
w specjalistycznej placówce. 
Przeprosił również mieszkań-
ców oraz swoich najbliższych 
za zaistniałą sytuację. Jedno-
cześnie zaznaczył, że nie za-
mierza podać się do dymisji. 

Sprawa wywołała duże po-
ruszenie wśród mieszkańców 
i doprowadziła do rozpoczęcia 
procedury referendalnej. 

Sam wójt w późniejszym 
oświadczeniu przyznał, że ma 
problem z alkoholem i zapo-
wiedział podjęcie leczenia, jed-
nocześnie odrzucając możli-
wość rezygnacji ze stanowiska. 

Niedzielne referendum 
miało rozstrzygnąć przyszłość 
samorządowca przed końcem 
kadencji. Choć większość gło-
sujących opowiedziała się 
za jego odwołaniem, ostatecz-
nie decydująca okazała się fre-
kwencja. W praktyce oznacza 
to, że Andrzej Żmuda-Trzebia-
towski nadal będzie pełnił 
funkcję wójta gminy Prze-
chlewo.

Edyta Łosińska-Okoniewska
Pomorze

Ponad tysiąc mieszkańców 
opowiedziało się za odwoła-
niem wójta gminy Przechle-
wo, Andrzeja Żmudy-Trze-
biatowskiego, jednak wynik 
nie ma mocy prawnej. Klu-
czowa okazała się frekwen-
cja.

Referendum w Przechlewie nieważne. 
Andrzej Żmuda-Trzebiatowski zostaje

Andrzej Żmuda Trzebiatowski zostaje na stanowisku 
wójta Przechlewa
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Do współpracy zapraszamy 
ekspertów z różnych dziedzin, 
a dzięki ich wiedzy każdy 
może liczyć na rzetelną odpo-

wiedź i wskazówki dopaso-
wane do swojej sytuacji. To 
często pierwszy krok do pod-
jęcia dobrej decyzji i uniknię-
cia błędów. 

Telefoniczny dyżur 
rzecznika ZUS w środę 

Sprawy związane z ubezpie-
czeniami społecznymi potra-
fią budzić wiele pytań – doty-
czą przecież naszych pienię-
dzy i bezpieczeństwa. Coraz 
więcej pytań pojawia się także 
wokół zwolnień lekarskich 
i kontroli ZUS, które mogą od-
bywać się również w domu. 

Już w środę, 22 kwietnia, 
na pytania Czytelników odpo-
wie Krzysztof Cieszyński, 
rzecznik prasowy ZUS w woje-
wództwie pomorskim. To do-
bra okazja, by dowiedzieć się 
m.in., co wolno na L4, jak wy-
gląda kontrola i jakie prawa ma 
osoba przebywająca na zwol-
nieniu. 

 
a Na telefony czekamy w go-

dzinach 12-13 pod numerem 
tel. 514 800 977. 

a Pytania można zadawać 
mejlem: 

a porady@dziennikbaltycki.pl

Kamila Kubik
kamila.kubik@polskapress.pl

Redakcyjna Strefa Porad to 
miejsce, w którym eksperci 
pomagają znaleźć konkret-
ne rozwiązanie w trudnych 
sprawach. 22 kwietnia 
na pytania odpowie rzecz-
nik ZUS, tydzień później - 
specjalistka od prawa pra-
cy. Zapraszamy!

Strefa Porad. Dyżur rzecznika ZUS  
już w środę. Dzwońcie i piszcie!

StrefaPorad

22 kwietnia,  
w środę, 
na pytania Czytelników odpowie

Krzysztof Cieszyński,
rzecznik pomorskiego oddziału ZUS

W godz. 12-13
zapraszamy do kontaktu pod nr. tel. 

514 800 977
Piszcie na adres:
porady@dziennikbaltycki.pl

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Śniadanie to obowiązkowy posiłek. 
Co warto jeść, by wyszło na zdrowie.   
a Od 1 maja ceny w sanatoriach NFZ  
idą w górę. 

Zamów prenumeratę
Dziennik Bałtycki / 58 728 08 17

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 0010990223

eprasa.pl 75a8598aed
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Nad Motławą odbył się szczyt 
obu państw, z okazji zbliżającej 
się rocznicy zawarcia traktatu 
w Nancy, w którym Polska 
i Francja obiecują sobie sze-
roką, wzajemną współpracę. 
Najważniejsze jej punkty to 
oczywiście bezpieczeństwo 
militarne wobec agresywnej 
polityki Rosji i zmieniającej się 
architektury bezpieczeństwa 
na świecie, gdy rangę sojuszu 

NATO i dotychczasowych rela-
cji transatlantyckich obniża 
prezydent Stanów Zjednoczo-
nych Donald Trump.  

Francuzi zobowiązują się 
do wsparcia obrony wschod-
niej flanki NATO swoim paraso-
lem atomowym. Oferują też 
kompleksową współpracę 
w dziedzinie energetyki jądro-
wej, technologii elektronicz-
nych czy zbrojeniowych. Pol-
ska rozważa bardzo mocno za-
kup od Francji ciężkich samo-
lotów transportowych, latają-
cych cystern czy rakietowych 
pocisków manewrujących.  

O tym rozmawiali w czasie 
szczytu w Gdańsku przedsta-
wiciele delegacji francuskiej 
i polskiej (przedstawiciele fran-
cuskiej gospodarki zostali 

w Polsce dłużej). Nie brakowało 
też wspólnych deklaracji o part-
nerstwie obu państw. 

Z prezydentem Macronem 
do Gdańska przybyli ministro-
wie: obrony Catherine Vautrin, 
spraw zagranicznych Jean-Noel 
Barrot, kultury Catherine Pe-
gard oraz minister odpowie-
dzialna za sprawy energetyki 
w ministerstwie gospodarki 
Maud Bregeon. 

- Wierzę w niezależność na-
szych krajów niezależność Eu-
ropy i praca, jaką wykonujemy 
pozwala nam iść na przód - po-
wiedział prezydent Emmanuel 
Macron podczas konferencji 
prasowej. 

Prezydent Francji odniósł 
się także do najbardziej palą-
cych problemów i wyzwań, 

przed jakimi stoją oba kraje 
i cała Europa. 

- Po pierwsze wsparcie dla 
Ukrainy. Wspólnie wspieramy 
decyzję podjęte w grudniu ubie-
głego roku i zobaczymy jak 
w przyszłości uda nam się  
wspierać Ukrainę w walce w nie-
podległość - mówił gość znad 
Sekwany. - Staramy się  również 
wspierać naszą współpracę z za-
kresie bezpieczeństwa. Nasze 
siły zbrojne będą uczestniczyć 
razem w ćwiczeniach Dragon. 
Wspólnie wspieramy decyzje 
podjęte w grudniu ubiegłego 
roku i zobaczymy, jak w przy-
szłości uda nam się  wspierać 
Ukrainę w walce w niepodle-
głość. Nasze partnerstwo staje się  
coraz pełniejsze. To zaufanie bę-
dzie dalej wzmacniane. Wojna 

powróciła na kontynent europej-
ski i zagrożenie jest obecne.  

Z kolei premier Donald Tusk 
mówił m.in. o wojskowej 
współpracy między oboma kra-
jami: - Będziemy kooperować 
na wyższym poziomie, to 
współpraca która nie ma żad-
nych limitów i ograniczeń - mó-
wił premier. - Będziemy 
wzmacniać obecność i żołnie-
rzy, i infrastruktury, kiedy 
przyjdzie czas na stabilizację 
w czasach pokoju. Polska bę-
dzie pełnić ważną rolę w utrzy-
maniu pokoju. Francja jest naj-
bardziej lojalnym partnerem 
dla Polski jeśli chodzi o obronę 
wschodniej granicy. Wsparcie 
dla Ukrainy to też obrona dla 
Europy i polskiego bezpieczeń-
stwa.   

Donald Tusk odniósł się 
także do kwestii energetyki ją-
drowej. 

- Jesteśmy przed decyzją 
o lokalizacji drugiej elektrowni 
jądrowej w Polsce - zapewnił 
premier. - Jesteśmy przeko-
nani, że aby być skutecznym 
energetycznie, inwestycja 
w sektor atomowy jest po-
trzebna. Potrzebujemy partne-
rów do których zaufanie musi 
być ponadczasowe, dlatego 
Francja będzie traktowana jako 
jeden z najpotężniejszych part-
nerów. 
ą 

 

Więcej o przebiegu wizy-
ty Emmanuela Macrona 
w Gdańsku na stronie 
dziennikbaltycki.pl

T. Chudzyński, M. Kucybała
Gdańsk

Emmanuel Macron ominął 
Warszawę i na zaproszenie 
premiera Donalda Tuska 
przyjechał w poniedziałek, 
w Dniu Przyjaźni Polsko-
Francuskiej, do Gdańska.

Dialog, równość, braterstwo 

Wspólne zdjęcie obu delegacji przed Dworem Artusa
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I POLSKO-FRANCUSKI SZCZYT MIĘDZYRZĄDOWY W GDAŃSKU PRZESZEDŁ DO HISTORIIPOLITYKA 

Każdy chciał mieć zdjęcie z prezydentem Francji, niektórym się udało
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POMORZE A

Polskie Koleje Państwowe S.A. 
podpisały z Centrum Unijnych 
Projektów Transportowych 
umowę o dofinansowanie 
przebudowy czterech dwor-
ców kolejowych w północnej 
Polsce. Zadania zostaną wyko-
nane w ramach Programu In-
westycji Dworcowych, który 
jest kontynuowany równole-
gle z realizacją ogłoszonego 

w 2025 r. nowego programu 
Dworce Przyjazne Pasażerom. 

Projekt nosi nazwę „Bu-
dowa i rozbudowa wybranych 
dworców w północnej części 
Polski przy linii kolejowej 202, 
250, 351, 405, 964 (Koszalin, 
Stargard, Gdynia Chylonia, 
Słupsk)” . Łączna wartość 
określana jest obecnie na bli-
sko 180 milionów złotych. 
Spółka PKP otrzymała około 
145 mln zł dofinansowania 
z Programu Fundusze Euro-
pejskie na Klimat, Infrastruk-
turę, Środowisko (z czego 85 
proc. stanowią środki unijne, 
a 15 proc. fundusze krajowe). 

Fundusze unijne zrewolu-
cjonizowały kolej w Polsce, 
odmieniły jej wizerunek i po-
nownie uczyniły ją wygod-
nym, pewnym i konkurencyj-
nym środkiem transportu, 
do którego Polacy odzyskali 
zaufanie. Potwierdzają to ofi-
cjalne statystyki: w zeszłym 
roku z usług kolei skorzystało 
około 439 mln podróżnych, 

najwięcej od 30 lat. Jako Grupa 
PKP postrzegamy obsługę pa-
sażera jako sumę doświadczeń 
z każdego etapu podróży: 
od wyszukania połączenia 
i kupna biletu, po skorzystanie 
z dworca i przejazd pociągiem. 
Stąd tak istotne są moderniza-
cje i budowy dworców kolejo-

wych – podkreśla Paweł Lisie-
wicz, członek zarządu PKP 
S.A. 

Jednym z tych czterech 
dworców objętych projektem 
jest niewielki, ale - jak podkre-
ślają PKP - ważny w obsłudze 
ruchu aglomeracyjnego dwo-
rzec na stacji Gdynia Chylonia. 

- Inwestycja jest obecnie 
na etapie projektowania, a jesz-
cze w tym roku spółka PKP pla-
nuje ogłosić przetarg na wybór 
wykonawcy robót budowla-
nych. Ukończenie moderniza-
cji tego dworca zaplanowane 
zostało na 2028 rok - informują 
PKP. 

Więcej o kosztach będzie 
można powiedzieć po zakoń-
czeniu projektowania. Koszto-
rys jest jednym z elementów 
dokumentacji. 

Państwowa spółka infor-
muje, że budowa nowego 
dworca w Słupsku, który bę-
dzie dopełnieniem przebu-
dowy stacji Słupsk i całej linii 
kolejowej łączącej Słupsk 
z Trójmiastem, jest zaawanso-
waną inwestycją. Obecnie 
trwają tam zaawansowane ro-
boty budowlane, obejmujące 
m.in. prace wykończeniowe 
wewnątrz obiektu oraz roboty 
związane z zagospodarowa-
niem terenu wokół dworca. 

- Zakres prac na poszczegól-
nych dworcach jest zróżnico-
wany, natomiast wszystkie 
cztery obiekty zostaną w pełni 
dostosowane do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami oraz 
wyposażone w nowoczesne 
rozwiązania zwiększające bez-
pieczeństwo i komfort podróż-
nych - zapowiadają PKP.

Radosław Konczyński
Gdynia

2 województwa, 4 dworce, 1 
projekt. Budynek dworcowy 
na stacji Gdynia Chylonia 
doczeka się przebudowy. Zo-
stał objęty projektem, w któ-
rym znajduje się również 
obiekt w Słupsku oraz dwa 
w województwie zachodnio-
pomorskim: Koszalin i Star-
gard. PKP S.A. pochwaliły 
się uzyskaniem dofinanso-
wania w wysokości ponad 
145 mln zł na realizację tych 
czterech przedsięwzięć.

Budynek dworca Gdynia Chylonia będzie zmodernizowany dzięki unijnym środkom

Jednym z czterech dworców objętych projektem jest dworzec Gdynia Chylonia
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Postępują wciąż przygotowania 
do budowy pierwszej siłowni 
w Choczewie, gdzie planowane 
jest uruchomienie pierwszego 
reaktora w 2036 roku. Nie-
dawno rozpoczęto wdrożenie 
systemu stref bezpieczeństwa 
wokół przyszłej elektrowni. 

Na przełomie kwietnia 
i maja Ministerstwo Energii 
przedstawi aktualizację do Pro-
gramu Polskiej Energetyki Ją-
drowej (PPEJ), która następnie 
trafi pod obrady Komitetu Sta-
łego Rady Ministrów, a w dal-
szej kolejności zostanie przy-
jęta przez rząd. Dokument 
określi kierunki rozwoju ener-
getyki jądrowej w Polsce, zakła-
dając budowę dwóch elek-
trowni o łącznej mocy od 6 do 9 
GW. 

Gdzie druga 
elektrownia? 
Dokument powinien być go-

towy już jakiś czas temu. Woj-
ciech Wrochna, wiceminister 
energii i pełnomocnik rządu ds. 
strategicznej infrastruktury 
energetycznej wyjaśniał, że 
opóźnienie w publikacji doku-

mentu wynika z potrzeby 
uwzględnienia wniosków z roz-
mów z potencjalnymi dostaw-
cami technologii dla drugiej 
elektrowni jądrowej. Jak zazna-
czył, nowe zapisy programu 
mają odzwierciedlać realne 
możliwości inwestycyjne, 
w tym potencjalne zaangażo-
wanie finansowe partnerów. 
Zaktualizowany PPEJ uwzględ-
nia również uwagi zgłoszone 
podczas konsultacji publicz-
nych przeprowadzonych 
w 2025 roku. 

- Chcieliśmy uwzględnić 
wnioski z rozmów z potencjal-
nymi dostawcami technologii 
do drugiej elektrowni jądrowej. 
Wiemy, że za tymi zdaniami, 
które wpiszemy w PPEJ, kryje 
się realna możliwość. I nawet 
jeżeli wpiszemy, że będziemy 
oczekiwać od partnerów jakiejś 
inwestycji finansowej, to bę-
dziemy wiedzieć, że to jest 
możliwe, a nie jest to puste 
oczekiwanie – tłumaczył Woj-
ciech Wrochna. 

Postępy 
w przygotowaniach 
Pierwsza polska elektrownia 

jądrowa powstanie w gminie 
Choczewo na Pomorzu. Inwe-
storem jest spółka Polskie Elek-
trownie Jądrowe, a wykonawcą 
konsorcjum firm Westinghouse 
Electric Company i Bechtel. 
Uruchomienie pierwszego re-
aktora planowane jest na 2036 
rok, a kolejnych dwóch na lata 
2037–2038. 

Od kilku lat rozważane są 
potencjalne lokalizacje drugiej 
elektrowni jądrowej. Wskazy-
wane są m.in. Bełchatów, Ko-
zienice, Połaniec i Konin. Część 
ekspertów wskazuje na korzy-
ści płynące z tej pierwszej loka-
lizacji, z uwagi na istniejącą in-
frastrukturę przyłączy energe-
tycznych prowadzących 

do obecnej elektrowni węglo-
wej (siłownia jądrowa miałaby 
powstać w jej miejsce). Do-
dajmy również, że w 2025 roku 
rozpoczęto wstępny dialog 
z dostawcami technologii reak-
torowych dla drugiej polskiej 
elektrowni jądrowej. W grze 
mają być dostawcy francuscy, 
amerykańscy, południowoko-
reańscy. 

Warto zauważyć - Programu 
Polskiej Energetyki Jądrowej 
(PPEJ) opiera się na trzech fila-
rach: bezpieczeństwie energe-
tycznym, ochronie klimatu 
i środowiska oraz aspektach 
ekonomicznych. Rząd zakłada, 
że rozwój energetyki jądrowej 

przyczyni się do dywersyfika-
cji źródeł energii, ograniczenia 
emisji gazów cieplarnianych 
oraz stabilizacji kosztów ener-
gii dla odbiorców. 

Cztery strefy 
Trwają przygotowania 

do budowy pierwszego, pol-
skiego jądrowego obiektu ener-
getycznego na Pomorzu. Inwe-
stor – spółka PEJ złożyła już 
wniosek o zezwolenie na bu-
dowę elektrowni. Dokumenta-
cja potwierdza, że projekto-
wana inwestycja spełnia rygo-
rystyczne normy światowe i bę-
dzie bezpieczna dla mieszkań-
ców i środowiska. 

Niedawno Państwowa 
Agencja Atomistyki (PAA) za-
powiedziała utworzenie czte-
rech stref bezpieczeństwa wo-
kół planowanej elektrowni 
na Pomorzu. Mają one uspraw-
nić działania w sytuacjach awa-
ryjnych, w tym ewakuację lud-
ności, organizację schronienia 
oraz dystrybucję środków 
ochrony. 

Jak wyjaśnił Karol Łyska-
wiński z Centrum do Spraw 
Zdarzeń Radiacyjnych PAA, 
strefy będą dostosowane 
do uwarunkowań administra-
cyjnych i geograficznych, tak 
aby obejmowały całe społecz-
ności. W ich obrębie planowane 
są m.in. miejsca schronienia, 
punkty np. dystrybucji prepa-
ratów jodu oraz rozwiązania za-
pewniające dostęp do nieska-
żonej żywności. 

Dokładny zasięg stref oraz 
liczba mieszkańców nimi obję-
tych zostaną określone dopiero 
na etapie wydawania zezwole-
nia na rozruch elektrowni, 
po analizie dokumentacji 
przedstawionej przez inwe-
stora i zatwierdzeniu jej przez 
prezesa PAA. 

Przedstawiciele agencji pod-
kreślają, że strefy nie będą 
oznakowane i nie wpłyną 
na codzienne życie mieszkań-
ców. Ich celem jest przede 
wszystkim przygotowanie pro-
cedur oraz infrastruktury 
na wypadek sytuacji nadzwy-
czajnych. 
ą

Tomasz Chudzyński
Gdańsk

Aktualizacja programu pol-
skiej energetyki jądrowej 
ma być gotowa na przełomie 
kwietnia i maja. Niewyklu-
czone, że znajdzie się w niej 
lokalizacja drugiej, polskiej 
elektrowni atomowej. 

Nowe plany dla energetyki 
jądrowej. Aktualizacja programu

Pierwsza polska elektrownia jądrowa powstanie w Choczewie, nad morzem
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Od kilku lat rozważane 
są potencjalne lokaliza-
cje drugiej elektrowni ją-
drowej. Wskazywane są 
m.in. Bełchatów, Kozie-
nice, Połaniec i Konin

POMORZEA

Środa  
jest dla zdrowia

dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 

Kup dziennik 
z dodatkiem  

„Pod paragrafem”

Czwartek 
z dreszczykiem

dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 

Dyrektor Oddziału Regionalnego  
Agencji Mienia Wojskowego w Gdyni

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. 2026.399 t.j.)

informuje, że

na tablicy ogłoszeń w siedzibie OReg AMW w Gdyni (tablica ogłoszeń 
na I piętrze), został wywieszony oraz opublikowany na stronie Agencji 
www.amw.com.pl, WYKAZ dotyczący nieruchomości przeznaczonej 
do oddania w najem w trybie ustnego przetargu nieograniczonego, 
obejmujący:

-  lokal użytkowy nr 464 o pow. 258,45 m2, położony w Gdyni przy 
ul. Skwer Kościuszki 10-12. Usytuowany na 2 poziomach kamienicy 
mieszkalno-usługowej. W skład lokalu wchodzi 20 pomieszczeń, 
z czego 5 znajduje się na parterze i 15 w piwnicy. Struktura 
użytkowo-funkcjonalna lokalu jest przystosowana do prowadzenia 
działalności gastronomicznej. Budynek, w którym znajduje się lokal, 
jest wpisany do rejestru zabytków prowadzonego przez Pomorskiego 
Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Lokal posiada świadectwo 
charakterystyki energetycznej. KW GD1G/00052485/5.

Wykaz wywieszono na okres od dnia 21.04.2026 r. do dnia 12.05.2026 r.
Osobom, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu ww. nieruchomości 
- zgodnie z przepisami art. 34 ust. 1 pkt 1 i pkt 2 ustawy o gosp. 
nieruchomościami (tekst jednolity Dz.U. 2026.399 t.j.) termin o złożenia 
wniosku upływa z dniem 2.06.2026 r.

Informacje na temat nieruchomości można uzyskać w siedzibie OReg AMW 
w Gdyni przy ul. M. Curie-Skłodowskiej 19 (pok. 130), tel. 58 690 87 74.

REKLAMA 0011511804

OBWIESZCZENIE

Starosta Starogardzki, działając na podstawie art. 11f ust. 3, 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: Dz.U. z 2024 r., poz. 311) 
oraz na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity: 
Dz.U. z 2025 r., poz. 1691)

obwieszcza

że na wniosek Wójta Gminy Starogard Gdański w dniu 17.04.2026 r. została wydana decyzja nr AB.673.1.2026 o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej – budowie drogi publicznej gminnej ulicy Podgórnej w Kokoszkowach wraz 
z infrastrukturą techniczną w ramach zadania pn.: „Budowa ul. Podgórnej w m. Kokoszkowy Droga Gminna”. Inwestycja 
na terenie działek nr 102/19(102/18), 103/17(103/16), 103/18(103/16), 100/5(100/2), 100/6(100/2), 99/7(99/1), 67/10, 
54, 80/51, 80/29, 80/28, 80/27, 80/16, 80/15, 70/2 obręb ewidencyjny Kokoszkowy [0407], gmina Starogard Gdański 
[221312_2]. 
Roboty budowlane realizowane będą na poniżej określonych działkach:
Działki pasa drogowego drogi gminnej (istniejące oraz przejmowane w całości bądź w wyniku podziału: działki 
przejmowane pod pas drogowy, powstałe w wyniku podziału, zaznaczono gwiazdką, a przejmowane w całości 
dwiema gwiazdkami): 
-  w gminie Starogard Gdański [221312_2] obręb Kokoszkowy [0407]: 102/19* (powstała z podziału działki nr 102/18), 103/17* 

(powstała z podziału działki nr 103/16), 100/5* (powstała z podziału działki nr 100/2), 99/7* (powstała z podziału działki nr 
99/1), 67/10**, 80/29, 80/28, 80/15, 70/2.

Pozostałe działki objęte robotami (nieruchomości lub ich części, z których korzystanie będzie ograniczone, 
istniejące oraz powstałe w wyniku podziału, które zaznaczono gwiazdką):
-  w gminie Starogard Gdański [221312_2] obręb Kokoszkowy [0407]: 103/18* (powstała z podziału działki nr 103/16), 

100/6* (powstała z podziału działki nr 100/2), 54, 80/51, 80/27, 80/16.
Z treścią wydanej decyzji oraz aktami sprawy można zapoznać się w Wydziale Budownictwa i Gospodarki Przestrzennej 
Starostwa Powiatowego w Starogardzie Gdańskim przy ul. Kościuszki 17, pok. nr 06 (parter), tel. 58 767 35 24 (poniedz., 
wtorek, środa w godz. 7.30-15.30, piątek w godz. 7.30-14.00, czwartek - dzień pracy wewnętrznej - wydział nieczynny dla 
klientów) w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości niniejszego obwieszczenia.
Od ww. decyzji stronie przysługuje prawo do wniesienia odwołania w terminie 14 dni od skutecznego doręczenia, do 
Wojewody Pomorskiego w Gdańsku za pośrednictwem Starosty Starogardzkiego (zgodnie z art. 49 Kodeks postępowania 
administracyjnego, doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia).

Starogard Gdański, dnia 17.04.2026 r.

REKLAMA 0011512130
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Budowa trasy ekspresowej S6 
jest już na finiszu. Latem kie-
rowcy pojadą całą trasą, a dla 
rolników GDDKiA wybudo-
wało drogi dojazdowe. Tyle, że 
droga, którą mają jeździć mię-
dzy Leśnicami a Lęborkiem, 
jest ich zdaniem za wąska. Te-
raz mijają się „na lusterka”. 
Obawiają się paraliżu ruchu 
podczas żniw, kiedy na drogę 
wyjadą ciągniki z przyczepami 
i kombajny. 

- Pas drogi ma trochę powy-
żej 3 metrów, maszyny rolnicze 
mają ok. 4 metrów więc trudno 
sobie wyobrazić, żeby się na ta-
kiej drodze dwie maszyny mi-
nęły - mówi Adam Formela, 
członek Izby Rolniczej Powiatu 
Lęborskiego. - Co prawda są za-
toczki, ale też miejsca niebez-

pieczne. Wysokie wzgórze, 
za którym nie widać, że ktoś je-
dzie. Ma też tam powstać 
ścieżka rowerowa, więc może 
to stanowić zagrożenie dla bez-
pieczeństwa. 

Rolnicy podkreślają, że 
w Leśnicach znajduje się punkt 
skupu zbóż, do którego w cza-

sie żniw przyjeżdżają gospoda-
rze nie tylko z powiatu lębor-
skiego ale też wejherowskiego. 
W opinii rolników to gotowy 
przepis korki nie tylko na „do-
jazdówce”. 

- Jeśli nie przebudują tej 
drogi, to będzie trudno nią jeź-
dzić - uważa Adam Formela. - 

Rolnicy z powiatu wejherow-
skiego będą zapewne jeździli 
drogą przez Chocielewko 
i na starą DK6. To przynajmniej 
10 km dalej. To oznacza stratę 
czasu, pieniędzy, korki na dro-
gach i zanieczyszczenie środo-
wiska, przez większa emisję 
spalin z maszyn. 

Rolnicy będą przeprawiać się 
przez nowa S6 drogą dojazdową 
na wysokości węzła w Leśni-
cach, która prowadzi w kie-
runku Lęborka. 

- Ta droga ma 3,5 metra, a po-
winna mieć przynajmniej 6 me-
trów - mówi z kolei Diana Vernic, 
właścicielka gospodarstwa rol-
nego w Leśnicach. - W miejscu 
mijanek droga jest szersza o pół-
tora metra. To za mało, poza tym 
mijanki są zbyt krótkie. Ciągniki, 
które jeżdżą np. z 2 przyczepami 
mają ok. 16-20 metrów. 

Izba Rolnicza w Lęborku 
zgłosiła już problem do GDD-
KiA. Żeby go zilustrować, wyje-
chali swoim sprzętem na drogę 
dojazdową i wykonali zdjęcia. 
Natomiast Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad 
uważa, że..to kwestia przyzwy-
czajenia. 

- Drogi są zaprojektowane 
zgodnie z naszymi wymaga-
niami tj. GDDKiA. Podobne roz-
wiązania są na obszarze drogi S7 
na Żuławach - mówi Mateusz 
Brożyna, rzecznik prasowy 
GDDKiA w Gdańsku. - Tutaj po-
zostaje raczej kwestia przyzwy-
czajenia się użytkowników ko-
rzystających z dróg do nowego 
układu. Już nie ma DK6, z której 

swobodnie korzystano, a dojaz-
dówki są już o niższych parame-
trach. 

Te parametry to szerokość 
3,5 metra, obustronne pobocza 
o szerokości 0,75 metra i mi-
janki co 250 metrów. GDDKiA 
wyjaśnia, że w obrębie mijanek 
droga ma szerokość 5 metrów, 
a obustronne pobocza mają 
0,75 metra. Długość mijanek 
wynosi 25 metrów pełnej sze-
rokości plus skosy 1:2. Zdaniem 
GDDKiA takie parametry są wy-
starczające, a droga z mijan-
kami jest bezpieczniejsza niż 
poszerzona. 

- Nie są planowane żadne 
zmiany w tym zakresie - mówi 
Mateusz Brożyna. - Jeszcze raz 
podkreślę, że przy innych dro-
gach też mamy takie rozwiąza-
nia. Są one typowe i użytkow-
nicy potrzebują czasu, żeby 
przyzwyczaić się nowego 
układu komunikacyjnego w ob-
rębie S6. Ponadto dodam, że mi-
janki są również z tego powodu, 
że z naszego doświadczenia 
na drogach dojazdowych użyt-
kownicy rozwijali bardzo duże 
prędkości, nawet były rajdy sa-
mochodowe. Chodzi nam 
przede wszystkim o kwestie 
bezpieczeństwa. ą

Robert Gębuś
Lębork

Rolnicy z powiatu lęborskie-
go twierdzą, że jest droga do-
jazdowa przy S6 jest za wą-
ska, by pojazdy rolnicze mo-
gły się wyminąć, a tzw. „mi-
janki”, zrobione przez wyko-
nawcę są za krótkie. GDD-
KiA uważa, że to kwestia 
przyzwyczajenia.

Jest droga, ale jakby było jej pół...

Pojazdy rolnicze mają trudności z mijaniem się na drodze dojazdowej przy S6
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Pierwsze półrocze dzia-
łalności Fab Lab powered 
by WIŚNIOWSKI to ponad 
6000 uczestników, niemal 
900 godzin pracy z nowymi 
technologiami i ponad 350 
bezpłatnych warsztatów, 
które stały się przestrzenią 
dla młodych innowatorów. 
Fab Lab to otwarte miejsce 
edukacyjno-technologiczne 
stworzone po to, by rozwijać 
umiejętności i pasje, dawać 
przestrzeń do eksperymen-
towania i realizowania krea-
tywnych projektów.

„Gate to the future” dla 
młodych innowatorów
Światowy Dzień Kreatywno-
ści i Innowacji, który przypa-
da 21 kwietnia, to doskonała 
okazja, by pokazać, jak kre-
atywność w praktyce może 
przełożyć się na realne kom-
petencje przyszłości i tech-
nologie jutra. To również 
świetny czas, by podsumo-
wać pierwsze 6 miesięcy Fab 
Lab powered by WIŚNIOW-
SKI - innowacyjnej inicjatywy 
edukacyjnej firmy. Strategia 
komunikacji projektu realizo-
wana jest pod hasłem „Gate 
to the future - Fab Lab powe-
red by WIŚNIOWSKI”, ponie-

waż dla młodych innowato-
rów, przyszłych inżynierów 
czy wynalazców kreatywna 
przestrzeń stworzona przez 
firmę to prawdziwa brama 
do przyszłości, nauki i rozwi-
jania swoich talentów, z wy-
korzystaniem najnowocześ-
niejszych technologii, jakie 
oferuje rynek. Projekt reali-
zowany jest przez Fundację 
firmy WIŚNIOWSKI „Hory-
zont 360”.

Od ciekawości 
do kompetencji przyszłości
W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy działalności uczest-
nicy zajęć w Fab Lab powe-
red by WIŚNIOWSKI rozwijali 
swoje kompetencje podczas 
warsztatów obejmujących 
m.in.: druk 3D i modelowa-
nie przestrzenne, elektronikę 
i programowanie, robotykę 
i automatykę, projektowanie 
i prototypowanie rozwiązań 
czy kreatywne wykorzystanie 
technologii.

Zajęcia w formule „le-
arning by doing” pozwalały 
uczestnikom przejść pełną 
ścieżkę tworzenia - od po-
mysłu, przez testowanie, aż 
po gotowe rozwiązania pod 
okiem wyspecjalizowanych 

trenerów Fab Lab. Stwo-
rzone przez WIŚNIOWSKI 
miejsce, gdzie technologia 
spotyka się z kreatywnością, 
a pomysły zyskują realny 
kształt, jest otwartą, krea-
tywną przestrzenią, wyposa-
żoną w nowoczesne narzę-
dzia, takie jak m.in. drukarki 
3D, frezarki CNC, plotery 
laserowe, roboty czy specja-
listyczne oprogramowanie, 
które umożliwia prototypo-
wanie i realizację własnych 
projektów.

Rekordowa frekwencja 
- ponad 6000 uczestników 
warsztatów już w pierwszym 
półroczu działania Fab Lab 
powered by WIŚNIOWSKI 
jasno dowodzi, że projekt jest 
realną odpowiedzią na po-
trzeby edukacyjne młodych 
innowatorów.

WIŚNIOWSKI jako mentor 
technologiczny i partner 
edukacji STEAM
Inicjatorem projektu jest 
WIŚNIOWSKI, który, jako 
innowacyjna firma technolo-
giczna, poprzez własny Fab 
Lab angażuje się w rozwój 
edukacji w zakresie nowych 
technologii, rozwijania kom-
petencji STEAM (Science, 

Technology, Engineering, 
Arts, Maths) i budowanie 
świadomości innowacyjnej.

– Kreatywność i inno-
wacja zaczynają się tam, 
gdzie młodzi ludzie mają 
dostęp do narzędzi i prze-
strzeni do działania. Fab Lab 
powered by WIŚNIOWSKI 
to miejsce, w którym mogą 
eksperymentować, uczyć 
się i rozwijać kompeten-
cje przyszłości w praktyce. 
Jako firma technologiczna 
chcemy być dla nich part-
nerem i mentorem – dzielić 
się wiedzą oraz inspirować 
do tworzenia własnych roz-
wiązań – podkreśla Tomasz 
Długopolski – Dyrektor 
Rozwoju Technologicznego 
WIŚNIOWSKI.

Dzięki zaangażowaniu 
ekspertów i praktyków, Fab 
Lab stworzony w firmie WIŚ-
NIOWSKI, staje się przestrze-
nią realnego transferu wiedzy 
– z biznesu do edukacji.

– Fab Lab to miejsce, 
które łączy edukację i biznes, 
tworząc warunki do rozwo-
ju przyszłych liderów inno-
wacji. To prawdziwy most 
pomiędzy światem biznesu 
a młodymi ludźmi, którzy 
dopiero zaczynają zgłębiać 

tajniki nowych technologii. 
W Fab Lab powered by WIŚ-
NIOWSKI stawiamy na rozwój 
kreatywności oraz umiejęt-
ności technicznych, które 
są podstawą innowacji w bi-
znesie. Uczestnicy naszych 
warsztatów uczą się nie tylko 
programowania, robotyki czy 
obsługi narzędzi, ale także 
rozwijają kompetencje, które 
będą kluczowe w przyszłości, 
zarówno w pracy zawodo-
wej, jak i w tworzeniu nowych 
technologii – komentuje 
Monika Młynarczyk, Dyrektor 
Marketingu WIŚNIOWSKI.

Fab Lab powered by 
WIŚNIOWSKI został zapro-
jektowany jako przestrzeń 
otwarta i inkluzywna, do-
stosowana do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami. 
Projekt pokazuje, że kompe-
tencje technologiczne mogą 
być budowane szeroko – nie-
zależnie od wcześniejsze-
go doświadczenia, a dostęp 

do nowoczesnych narzę-
dzi staje się realną szansą 
rozwoju. Wszystkie zajęcia, 
zrealizowane do tej pory 
w Fab Lab powered by WIŚ-
NIOWSKI były bezpłatne dla 
uczestników.

– Fab Lab powered by 
WIŚNIOWSKI to zaskakują-
ce zajęcia z wykorzystaniem 
robotów, przestrzeń do two-
rzenia rzeczy, gdzie mogę 
wykorzystać moją wyobraź-
nię i kreatywność. Tych war-
sztatów się nie zapomina. 
Bardzo dużo się nauczyłem, 
miałem okazję pracować 
na maszynach, które widzia-
łem po raz pierwszy, a do-
datkowo – świetnie się ba-
wiłem. Na pewno chciałbym 
tu wrócić – zapewnia Hubert 
Paciorek, uczestnik warszta-
tów z robotyki w Fab Lab 
powered by WIŚNIOWSKI, 
uczeń czwartej klasy szko-
ły podstawowej w Nowym 
Sączu.

Fab Lab powered by WIŚNIOWSKI 
w Światowym Dniu Kreatywności i Innowacji

MATERIAŁ INFORMACYJNY FIRMY WIŚNIOWSKI 0011508623
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na czas, decyduje nie wiedza le-
karza, lecz limit w kontrakcie. 
Dlatego protestujemy – nie prze-
ciwko pacjentom, ale w ich imie-
niu – domagając się uczciwego fi-
nansowania już wykonanych 
świadczeń, realnej wyceny ba-
dań diagnostycznych i rozpoczę-
cia poważnego dialogu o przy-
szłości szpitali powiatowych i ca-
łego systemu” - wyjaśnia zwią-
zek pracodawców. 

W stanowisku OZPSP poru-
szono też kwestię podwyżek wy-
nagrodzeń dla personelu. 

„Nie mamy przedstawionego 
planu restrukturyzacji, jasnych 
decyzji, jakie świadczenia mają 
być utrzymywane lokalnie, ani 
realnego mechanizmu pokrywa-
nia ustawowych wzrostów wy-
nagrodzeń, kosztów energii 
i podstawowych materiałów me-
dycznych. W praktyce oznacza 
to zarządzanie z miesiąca 
na miesiąc, między wypłatą pen-
sji, opłatami za media a utrzyma-
niem dyżurów i diagnostyki” - 
można przeczytać w stanowi-
sku. 

Kwestia podwyżek została 
zarysowana delikatnie. Prawdo-
podobnie dyrektorzy i prezesi 
nie chcą denerwować swoich 
pracowników. Zresztą, na ogól-
nopolskich forach związkowych 

już pojawiły się negatywne 
wpisy, że na przykład pielę-
gniarki nie pozwolą, żeby cokol-
wiek odbyło się ich kosztem. 
Problem polega na tym, że gdy 
w poprzedniej kadencji rządzący 
podjęli słuszny ruch o potrzeb-
nych wówczas podwyżkach – 
nie określili terminu ich „wyga-
śnięcia”. Tym samym co roku 
potrzeba w skali kraju kilka mi-
liardów złotych na ten cel. Szpi-
tale, zwłaszcza powiatowe, 
świadczące usługi nisko wyce-
nione przez NFZ, nie są w stanie 
temu sprostać. 

Przykładem opóźnień w płat-
nościach ze strony NFZ jest 
choćby Powiatowe Centrum 
Zdrowia w Malborku, spółka po-
wiatu malborskiego uważana 
za bardzo dobrze funkcjonujący 
podmiot. Strata na koniec lutego 
br. wynosiła prawie 3,5 mln zł. 
Ale jak wyjaśnia kierownictwo 
spółki,   obecnie PCZ nie posiada 
zobowiązań wymagalnych, co 
oznacza, że na bieżąco reguluje 
swoje zobowiązania i ma płyn-
ność finansowa. W Lęborku na-
tomiast tamtejszy samorząd po-
wiatowy udzielił swojemu SP 
ZOZ pożyczki w wysokości 4 mln 
zł, która została przeznaczona 
na częściową spłatę zobowiązań 
wymagalnych, terminową wy-
płatę wynagrodzeń, ZUS i kon-

traktów medycznych. Na koniec 
lutego zobowiązania wyma-
galne szpitala w Lęborku wyno-
siły prawie 7 mln zł.  

Sprzeciw wobec polityki 
rządu wyraził też Związek Po-
wiatów Polskich, popierając 
„Czarny tydzień”.  

- Dziś nie ma już wątpliwości 
– sytuacja osiągnęła poziom kry-
tyczny. Skala wyzwań finanso-
wych, organizacyjnych i kadro-

wych wymaga natychmiastowej 
reakcji na poziomie rządowym. 
Samorządy nie mogą ponosić 
odpowiedzialności za skutki de-
cyzji systemowych, na które nie 
mają wpływu, a które bezpo-
średnio przekładają się na bez-
pieczeństwo pacjentów oraz do-
stępność świadczeń zdrowot-
nych – czytamy w oświadczeniu 
podpisanym przez Andrzeja 
Płonkę, prezesa zarządu 
Związku Powiatów Polskich. 

Stowarzyszenie podejmo-
wało w ostatnich miesiącach sze-
reg działań. Sporządziło też ra-
port samorządowy. - To doku-
ment oparty na twardych da-
nych, jednoznacznie pokazujący 
rzeczywisty stan finansów szpi-
tali powiatowych. Wnioski są 
alarmujące: obecny model funk-
cjonowania nie zapewnia im sta-
bilności. Rosnące koszty, niedo-
szacowane przychody, narasta-
jące zadłużenie oraz utrata płyn-
ności finansowej tworzą trwały 
mechanizm pogłębiania kry-
zysu. To nie jest prognoza, to 
stan faktyczny – informuje An-
drzej Płonka. 

ZPP podkreśla, że „obecny 
kryzys nie jest problemem poje-
dynczych szpitali ani efektem 
błędów zarządczych”. - Jego źró-
dło leży w systemowych decy-
zjach dotyczących finansowania, 
wyceny świadczeń, zasad kon-
traktowania oraz regulacji narzu-
canych centralnie. Samorządy 
zostały sprowadzone do roli 
„bufora systemowego”, pokry-
wającego straty, na które nie 
mają wpływu – kosztem innych 
zadań publicznych. Konsekwen-
cje tych decyzji odczuwają 
przede wszystkim pacjenci: 
ograniczony dostęp do świad-
czeń, wydłużające się kolejki, za-
mykanie oddziałów i problemy 
kadrowe. Stawką nie jest kondy-
cja instytucji. Stawką jest bezpie-
czeństwo zdrowotne obywateli 
– podkreśla Andrzej Płonka. 

Dodajmy, że stawką jest także  
bezpieczeństwo miejsc pracy dla 
personelu. Akcja „Czarny ty-
dzień” potrwa do 24 kwietnia. 
ą

Ogólnopolski Związek Praco-
dawców Szpitali Powiatowych 
od wielu miesięcy alarmuje, że 
jest problem z finansowaniem 
ochrony zdrowia przez Naro-
dowy Fundusz Zdrowia, czyli 
przez państwo polskie. Teraz 
zdecydował się na akcję prote-
stacyjną pod hasłem „Czarny ty-
dzień”. 

Brak rozliczeń za 2025 rok, 
ograniczanie finansowania 
„nadwykonań” oraz zaniżone 
wyceny świadczeń oznaczają, że 
zdecydowana większość szpitali 
powiatowych kończy rok stratą, 
a skumulowane wyniki liczone 
w skali kraju sięgają miliardów 
złotych. Jednocześnie setki szpi-
tali mają zobowiązania wyma-
galne liczone w miliardach, 
a w wielu placówkach poziom 
zadłużenia przewyższa wartość 
aktywów, co oznacza ryzyko 

utraty płynności – czytamy 
w stanowisku OZPSP. 

Przypomnijmy, że na po-
czątku kwietnia było głośno 
o zmianie finansowania tzw. 
„nadwykonań” w zakresie am-
bulatoryjnej diagnostyki obrazo-
wej. Decyzją NFZ badania TK i re-
zonansem magnetycznym wy-
konane ponad przyznany limit 
są finansowane w 50 procen-
tach, a endoskopia (gastroskopia, 
kolonoskopia) – w 60 proc. W du-
żej mierze dotyczy to pracowni 
przyszpitalnych. Podmioty pro-
wadzące lecznice nie będą po-
krywały różnicy, bo nie mają 
z czego. Dotyka to zwłaszcza 
szpitali I poziomu referencyjno-
ści. Ograniczenie finansowania 
„nadwykonań” już spowodo-
wało wydłużenie kolejek do ba-
dań diagnostycznych o kilka 
miesięcy. Pojawiły się też zapo-
wiedzi NFZ dotyczące ogranicze-
nia finansowania samej ambula-
toryjnej opieki specjalistycznej 
i rehabilitacji. 

- Po wyczerpaniu kontraktu 
każde badanie jest wykonywane 
poniżej realnego kosztu, więc 
szpital do niego dopłaca. Szpitali 
powiatowych po prostu nie stać 
na wykonywanie badań ponad 
limit – przy obecnych stawkach 
każde dodatkowe badanie gene-
ruje stratę, a nieuczciwie finan-

sowana diagnostyka pogłębia za-
dłużenie - czytamy w stanowi-
sku. 

Z oświadczenia OZPSP wy-
nika, że „problem nie sprowadza 
się do jednego zarządzenia NFZ, 
ale jest konsekwencją szerszej 
polityki państwa, chronicznie 
zbyt niskiego finansowania sys-
temu i braku czytelnej strategii 
dla szpitali powiatowych”. 

„Nie możemy zgodzić się 
na sytuację, w której o tym, czy 
pacjent zostanie zdiagnozowany 

Radosław Konczyński
Pomorze

„Czarny tydzień” rozpoczął 
się wczoraj w szpitalach  nale-
żących do Ogólnopolskiego 
Związku Pracodawców Szpi-
tali Powiatowych. Akcja ma 
charakter informacyjny i nie 
wpłynie na opiekę nad pa-
cjentami. 

Trwa „szpitalny czarny tydzień”

Na Pomorzu dziesięć szpitali należy do związku
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Po wyczerpaniu kon-
traktu każde badanie 
jest wykonywane poni-
żej realnego kosztu, 
więc szpital do niego 
dopłaca

POMORZEA

Przywidz 21.04.2026 r.

OGŁOSZENIE

Wójta Gminy Przywidz
o konsultacjach społecznych w sprawie:

1. Zintegrowanego Planu Inwestycyjnego dla działki nr 168/2 
położonej w obrębie ewidencyjnym Pomlewo, gmina Przywidz

2. Zintegrowanego Planu Inwestycyjnego Pomlewo 
w rejonie ulic Świerkowej, Słonecznej i Gdańskiej, 

dla fragmentu obrębu ewidencyjnego Pomlewo, gmina Przywidz

3. Zintegrowanego Planu Inwestycyjnego Sucha Huta w rejonie ulicy Bieszczadzkiej, 
dla fragmentu obrębu ewidencyjnego Sucha Huta, gmina Przywidz

Na podstawie art. 37ec ust. 2 pkt 4 lit. d i art. 37ec ust. 5 oraz art. 8h, 8i, 8j ustawy z dnia 27.03.2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2024 r. poz 1130 ze zm.) i art. 39 ust. 1 pkt 2 art. 46 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 
października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.), uchwały nr XXIX/131/2025 Rady Gminy Przywidz 
z dnia 18 grudnia 2025 r. w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia Zintegrowanego Planu Inwestycyjnego 
dla działki nr 168/2 położonej w obrębie ewidencyjnym Pomlewo, gmina Przywidz, uchwały nr XXVIII/116/2025 Rady Gminy 
Przywidz z dnia 24.11.2025 r. w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia Zintegrowanego Planu Inwesty-
cyjnego Pomlewo w rejonie ulic Świerkowej, Słonecznej i Gdańskiej, dla fragmentu obrębu ewidencyjnego Pomlewo, gmina 
Przywidz i uchwały nr XXVIII/117/2025 Rady Gminy Przywidz z dnia 24.11.2025 r. w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie 
do sporządzenia Zintegrowanego Planu Inwestycyjnego Sucha Huta w rejonie ulicy Bieszczadzkiej, dla fragmentu obrębu ewi-
dencyjnego Sucha Huta, gmina Przywidz.
W związku z art. 37ec ust. 5 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1130 ze zm.) konsultacje społeczne prowadzone będą w formie zbierania uwag w dniach od 21.04.2026 r. do 12.05.2026 r.
Z projektami Zintegrowanych Planów Inwestycyjnych można zapoznać się na stronie internetowej BIP Gminy Przywidz: https://
przywidz.bip.gov.pl/planowanie-przestrzenne/ oraz w siedzibie Urzędu Gminy Przywidz, ul. Gdańska 7, 83-047 Przywidz, w go-
dzinach pracy Urzędu. Uwagi należy składać na dedykowanym formularzu stanowiącym załącznik do rozporządzenia Ministra 
Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. (Dz.U. z 2023 r. poz. 2509). Uwagi można składać do Wójta Gminy Przywidz 
w formie papierowej na adres Urzędu Gminy Przywidz - ul. Gdańska 7, 83-047 Przywidz, albo w formie elektronicznej: EPUAP: 
7817qyrhsj, E-DORĘCZENIA: AE:PL-66146-34492-VUFTT-14 z podaniem imienia i nazwiska/ nazwy, adresu zamieszkania/ 
siedziby, z wskazaniem, czy wnoszący uwagę jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12.05.2026 r. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Przywidz.

Wójt Gminy Przywidz

Włodzimierz Michalski

REKLAMA 0011511269

Działając na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. 2026.399) 

WÓJT GMINY SUCHY DĄB
INFORMUJE,

że na tablicy ogłoszeń urzędu został wywieszony 
wykaz lokali przeznaczonych do zbycia w trybie bezprzetargowym 

(art. 34 ust. 1 pkt. 3 o gospodarce nieruchomościami) w miejscowościach: 
  - obręb  Grabiny-Zameczek
  - obręb  Koźliny  
  - obręb  Krzywe Koło
  - obręb  Steblewo

Wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia znajduje się 
na stronie internetowej pod adresem: http://www.suchy-dab.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Gminy 
Suchy Dąb, ul. Gdańska 17, tel. 58/355-68-00 lub 58/355-68-50. 

Wójt Gminy Suchy Dąb
Monika Ficek        

REKLAMA 0011511169
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POLSKA 
i ŚWIAT

 To spotkanie było pierwszym ta-
kim szczytem od czasu podpisa-
nia 9 maja 2025 roku w Nancy 
umowy o pogłębionej współ-
pracy i przyjaźni między Polską 
a Francją. Dokument obejmuje 
szeroki zakres tematów — 
od spraw militarnych, przez go-
spodarkę i kwestie społeczne, aż 
po kulturę. Przewiduje m.in. wza-
jemne wsparcie w zakresie bez-
pieczeństwa, wspólne przeciw-
działanie zagrożeniom hybrydo-
wym oraz współpracę w takich 
dziedzinach jak przemysł 
obronny, rolnictwo, nauka i go-
spodarka. 

Dodatkowo, wczoraj po raz 
pierwszy obchodzony był Dzień 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej, 
który został ustanowiony 
na mocy tego traktatu. 

„Zgodnie z postanowieniami 
artykułu 51 Karty Narodów Zjed-
noczonych w przypadku napaści 
zbrojnej na ich terytorium Strony 
udzielają sobie nawzajem po-
mocy, w tym przy zastosowaniu 
środków wojskowych. Pomoc 

oraz wsparcie będą realizowane 
stosownie do zobowiązań, jakie 
wynikają z artykułu 5 Traktatu 
Północnoatlantyckiego i artykułu 
42 ustęp 7 Traktatu o Unii Euro-
pejskiej” – czytamy w traktacie. 

W sekcji dot. bezpieczeństwa 
i obronności znalazły się też za-
pisy zobowiązujące strony trak-
tatu do „wypracowania wspól-
nej kultury strategicznej”, zacie-
śniania współpracy i interopera-
cyjności między polskimi i fran-
cuskimi siłami zbrojnymi, m.in. 
poprzez organizację wspólnych 
ćwiczeń, wspólnych kontyngen-
tów zagranicznych, a także 
współpracę w pozyskiwaniu no-
wego sprzętu wojskowego i roz-
woju nowych technologii. Trak-

tat przewiduje też m.in. co-
roczne konsultacje strategiczne 
na poziomie ministrów spraw 
zagranicznych i obrony. 

Kilka punktów poświęcono 
też kwestiom przemysłowym. 
Dla Francji ważnym elementem 
współpracy z Polską jest rozwój 
energetyki jądrowej. Firma EDF 
stara się o udział w budowie dru-
giej planowanej elektrowni ato-
mowej w Polsce, która ma po-
wstać w Bełchatowie lub Koni-
nie. Jednocześnie polski rząd 
prowadzi rozmowy w tej spra-
wie również z partnerami z Ka-
nady i Stanów Zjednoczonych. 

Francja jest europejskim lide-
rem w obszarze energetyki jądro-
wej. Dysponuje jednym z najbar-

dziej jądrowych miksów energe-
tycznych w Europie — w 2024 r. 
67,3 proc. energii elektrycznej 
pochodziło tam z atomu. 

Pierwsza polska elektrownia 
atomowa ma powstać w lokali-
zacji Lubiatowo-Kopalino 
(gmina Choczewo) na Pomorzu 
i ma mieć trzy bloki, wybudo-
wane w amerykańskiej techno-
logii AP1000 Westinghouse. 

Rozmowy dotyczyły też fran-
cuskiego parasola atomowego 
nad Polską. W marcu prezydent 
Emmanuel Macron ogłosił, że 
osiem krajów zgodziło się wziąć 
udział w zaproponowanym 
przez Francję zaawansowanym 
odstraszaniu. Są to: Belgia, Da-
nia, Grecja, Holandia, Niemcy, 
Polska, Szwecja i Wielka Bryta-
nia. 

Macron zaznaczył, że Francja 
będzie mogła tymczasowo roz-
mieszczać elementy sił strate-
gicznych u swoich sojuszników 
europejskich. Jak powiedział, 
oznacza to, że tak jak w przy-
padku strategicznych okrętów 
podwodnych „francuskie samo-
loty przenoszące będą mogły być 
rozprowadzone po kontynencie 
europejskim”. Zapewnił, że pro-
ponowane przez Francję odstra-
szanie nuklearne jest działaniem 
całkowicie komplementarnym 
z NATO na płaszczyźnie strate-
gicznej i technicznej. 

Macron zapowiedział też, że 
jego kraj zwiększy liczbę swoich 
głowic nuklearnych. Według ob-
liczeń Bulletin of Atomic Scien-
tists, do 2023 roku Francja miała 
290 głowic nuklearnych. PAP

Marcin Koziestański
Gdańsk

Wczoraj w Gdańsku odbyło 
się pierwsze polsko-francu-
skie spotkanie na szczeblu 
międzyrządowym, organizo-
wane z okazji Dnia Przyjaźni 
między oboma krajami.  Jed-
nym z głównych punktów 
programu była rozmowa pre-
miera Donalda Tuska z pre-
zydentem Francji Emmanu-
elem Macronem.

Przyjaźń czy interesy? Polska 
i Francja zacieśniają współpracę

Na początku kwietnia posłowie 
klubu PSL-TD złożyli w Sejmie 
projekt ustawy o systemie 
ochrony zdrowia. Zakłada on 

zwiększenie finansowania 
ochrony zdrowia poprzez prze-
niesienie składki chorobowej, 
która obecnie jest przychodem 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych, do Narodowego Fundu-
szu Ochrony Zdrowia, ulgi po-
datkowe – 10 proc. odpisu od PIT 
– dla osób korzystających z pry-
watnej opieki medycznej oraz 
wyznaczenie tzw. szpitali wio-
dących, których zadaniem bę-
dzie koordynacja opieki na ob-
szarze obejmującym szereg 
szpitali powiatowych. 

Sawicki, pytany przez PAP, 
na jakim etapie prac jest ten pro-
jekt, przekazał, że we wtorek ma 
zająć się nim Rada Dialogu Spo-
łecznego. – 21 kwietnia o godz. 15 
projekt ten będzie konsultowany 
na Radzie Dialogu Społecznego 
– poinformował poseł PSL. 

Zaznaczył, że w spotkaniu 
tym oprócz niego weźmie też 
udział szef klubu PSL-TD 
Krzysztof Paszyk oraz poseł od-
powiedzialny za projekt Rado-
sław Lubczyk. – Będą także 
przedstawiciele Federacji Przed-

siębiorców, którzy są współau-
torami tego projektu – dodał Sa-
wicki. 

W jego ocenie „skoro ten pro-
jekt stawiany jest na Radzie Dia-
logu Społecznego, to znaczy, że 
proces konsultacji nad nim przy-
spiesza”. 

PSL chciałby, żeby wydatki 
na ochronę zdrowia wynosiły 
8,8 proc. PKB. Dla porównania, 
nakłady na ochronę zdrowia za-
planowane w ustawie budżeto-
wej na 2026 r. stanowią 6,81 
proc. PKB. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Poseł Marek Sawicki (PSL) 
przekazał, że we wtorek 
na posiedzeniu Rady Dialo-
gu Społecznego zostanie 
omówiony projekt ustawy 
PSL dotyczący ochrony służ-
by zdrowia. 

Projekt PSL ws. ochrony zdrowia. Dzisiaj będzie  
konsultowany na Radzie Dialogu Społecznego

Wizyta w Gdańsku prezydenta Macrona to kolejny etap 
zacieśniania relacji polsko-francuskich
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Wczoraj Barbara Nowacka, ministra edukacji, otworzyła dwu-
dniowe New Education Forum – NEF Warszawa 2026, w którym 
uczestniczą nauczyciele, dyrektorzy, samorządowcy, rodzice, mło-
dzież oraz przedstawiciele organizacji pozarządowych i biznesu.  
– Nie ma przyszłości Polski bez przyszłości edukacji. Nie ma przy-
szłości edukacji bez uczciwej debaty – powiedziała ministra.

KRÓTKO

Szkoła w XXI wieku

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 P

RA
SO

W
E 

PO
LI

C
JI

GOSPODARKA

Minister finansów i gospo-
darki Andrzej Domański oce-
nił, że odejście od rządowego 
programu „Ceny Paliwa Niżej” 
w pierwszych tygodniach 
maja byłoby „przedwczesne”. 
Poinformował też, że choć 
program kosztuje 1,6 mld zł 
miesięcznie, to nie widzi po-
trzeby nowelizacji budżetu 
państwa. 

– Program jest faktycznie 
kosztowny, ale z drugiej strony 
też pamiętajmy, że gdyby tego 
programu nie było, kierowcy 
odczuliby te podwyżki na sta-
cjach benzynowych jeszcze 

bardziej. To by się z kolei prze-
łożyło na to, że mielibyśmy 
mniej takiej normalnej sprze-
daży detalicznej w sklepach  
– ocenił Domański. 

Obowiązujący od 31 marca 
rządowy program „Ceny Pa-
liwa Niżej” zakłada obniżenie 
podatku VAT na paliwo z 23 
do 8 proc. oraz obniżkę akcyzy 
(do 29 gr za litr benzyny i 28 gr 
za litr oleju napędowego – to 
najniższy poziom dopusz-
czony przez UE). Oba rozpo-
rządzenia (zarówno w sprawie 
VAT, jak i akcyzy) obowiązują 
do końca kwietnia.

Tańsze paliwa na razie bez zmian

SĄD

W poniedziałek przed Sądem 
Rejonowym w Opolu miał się 
rozpocząć proces znanego 
sportowca i strongmena Ma-
riusza P. KAS oskarża go o nie-
legalną reklamę gry hazardo-
wej. Sąd odroczył termin 
do czasu uzupełnienia przez 
skarbówkę braków formal-
nych, o co wnioskowała  
mec. Katarzyna Antkowiak, 
obrończyni Mariusza P. 

Sprawa dotyczy rzeko-
mego promowania przez Ma-
riusza P. gry hazardowej. Zda-
niem oskarżyciela miał tego 
dokonać m.in. w różnych por-
talach, w których zamieszczał 
swoje zdjęcia w koszulce  
z napisem „Pudzianator”,  
reklamując w ten sposób grę 
hazardową, co jest zagrożone 
karą grzywy w wysokości 
do 10 tysięcy złotych.

Rozprawa Mariusza P. odroczona

Ustawa o rynku kryptoaktywów nie była 
przeregulowana i wprowadzała jedynie 
nadzór nad rynkiem
Andrzej Domański, minister finansów i gospodarki

Polski rynek pracy wchodzi w 2026 rok w tryb ostrożnej stabili-
zacji. Ponad połowa firm nie zamierza zmieniać poziomu zatrud-
nienia, a rekrutacje planuje 18 proc. przedsiębiorstw. To o 2 proc. 
więcej niż przed rokiem – wynika z raportu „Barometr Polskiego 
Rynku Pracy”. Według autorów raportu firmy ograniczają ryzy-
ko, pracownicy stawiają na bezpieczeństwo, a technologia i mi-
gracja zarobkowa coraz silniej kształtują realia zatrudnienia.

ZATRUDNIENIE

eprasa.pl 75a8598aed
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Pracownicy „Promyka” wska-
zują, że potrzeby są konkretne 
i niemałe, bo obecnie w schro-

nisku przebywa około 80 psów 
i aż 130 kotów! Warto więc przy-
nosić przede wszystkim:  
a karmę gastrointestinal dla 

kotów  
a mokrą karmę dla kociąt po-

wyżej 3 miesiąca życia  
a mokro-suchą karmę dla 

psich seniorów  
a probiotyki dla psów i kotów 

(np. Dolvit, BioProtect)  
a naturalne żwacze wołowe 

dla psów  
a legowiska typu dry bed 

(każdy rozmiar)  
a zabawki dla z kocimiętką  

Jak podkreśla Katarzyna Za-
leska, Inspektor d.s. Zwierząt ze 
Schroniska „Promyk”, lista ta 
nie jest przypadkowa.  

- Zwierzaki, które do nas tra-
fiają, są w stresie - tłumaczy - 
Dlatego tak ważna jest odpo-
wiednia, łagodna karma. 

Możesz wrócić 
z kwiatkiem i...  
nowym przyjacielem!  
Podczas wydarzenia będzie 

można skorzystać m.in. z porad 
zoopsychologa i behawiorysty, 
a także wziąć udział w warszta-
tach pierwszej pomocy czy 
sprawdzić swoją wiedzę w qu-
izach.  

Warto także rozważyć adop-
cję. Choć coraz więcej zwierząt 
trafiających do schroniska 
wraca do swoich właścicieli 
dzięki systemowi identyfikacji, 

nadal wiele z nich cierpliwie 
czeka na nowy dom.  

Spotkanie 
z ambasadorem 
Ambasadorem naszej akcji 

jest Igor Tracz - polski maszer, 
wielokrotny mistrz świata 
w wyścigach psich zaprzęgów, 

trener instruktor. Ponadto wo-
lontariusz na linii frontu, zre-
alizował 102 konwoje z po-
mocą humanitarną dla zwie-
rząt i wojska. Będzie się można 
spotkać z nim i psiakami pod-
czas wydarzenia, zobaczyć, jak 
wygląda wózek zaprzęgowy 
i sanie wyścigowe czy przy-

czepa do profesjonalnego 
transportu psów, dowiedzieć 
się więcej o pracy z psami za-
przęgowymi. 

 
Będziemy czekać na was 
na parkingu przed CH Au-
chan Szczęśliwa oraz w pa-
sażu wewnętrznym.

Maja Czech
Gdańsk

Akcja „Nakarm psiaka - 
zgarnij kwiatka” organizo-
wana przez Dziennik Bał-
tycki i CH Auchan Szczęśli-
wa odbędzie się w niedzie-
lę 26 kwietnia i potrwa 
od godziny 11.00 do 15.00. 
Zasada jest prosta: przyno-
sisz wybrane z naszej listy 
rzeczy dla zwierzaków, 
a do domu wracasz z sa-
dzonką kolorowych kwia-
tów!

„Nakarm psiaka  
- zgarnij kwiatka”  

w CH Auchan Szczęśliwa
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„Akcentując stawianie 
na pierwszym miejscu dyplo-
macji i deklarując gotowość 
do negocjacji, Stany Zjedno-
czone przyjmują jednocześnie 
postawę, która w najmniej-
szym stopniu nie świadczy 
o poważnym zaangażowaniu 
w proces dyplomatyczny” – po-
wiedział Bagei. 

Dodał, że zajęcie statku irań-
skiego, blokowanie portów 
irańskich i opóźnianie wejścia 
w życie rozejmu w Libanie, sta-
nowią „ewidentne złamanie 
zawieszenia broni”, które for-
malnie ma obowiązywać 
do środy (22.04). 

Bagei zaznaczył, że Iran ja-
sno przedstawił swoje żądania 
i od nich nie odstąpi. „Jeśli cho-
dzi o ochronę interesów naro-

dowych Iranu, nie wierzymy 
w ostateczne terminy ani ulti-
mata” – podkreślił. 

Oznajmił też, że usunięcie 
z Iranu materiałów nuklear-
nych nigdy nie było traktowane 
przez jego kraj jako opcja w ne-
gocjacjach i ostateczne stano-
wisko Teheranu jest takie, iż 
jego „osiągnięcia nuklearne” 
muszą pozostać na terytorium 
kraju. 

Wysokie rangą źródło we 
władzach Iranu powiedziało 
w poniedziałek agencji Reu-
tera, że różnice w stanowiskach 
USA i Iranu dotyczące irań-
skiego programu nuklearnego 
nadal się utrzymują. 

Źródło to podkreśliło, że 
„potencjał obronny” Iranu, 
w tym jego program rakietowy, 
nie podlegają negocjacjom ze 
Stanami Zjednoczonymi. 

Rozmówca agencji Reutera 
dodał, że kontynuowanie 
przez USA blokady w cieśninie 
Ormuz podkopuje irańsko-
amerykańskie rozmowy poko-
jowe. 

W niedzielę prezydent USA 
Donald Trump poinformował, 
że amerykańscy negocjatorzy 
będą w poniedziałek w Paki-
stanie na drugiej rundzie roz-
mów z Iranem. Oskarżył jed-
nocześnie Iran o poważne na-
ruszenie zawieszenia broni 
i zagroził, że w przypadku 
braku porozumienia zniszczy 
irańskie mosty i elektrownie. 

Portal stacji CNN podał na-
tomiast, powołując się na irań-
skie źródła zaznajomione z ne-
gocjacjami, że irańska delega-
cja ma przybyć do Pakistanu we 
wtorek. W skład irańskiej dele-
gacji mieliby wejść szef MSZ 
Abbas Aragczi oraz przewodni-
czący parlamentu Mohammad 
Bagher Ghalibaf. Według tych 
samych źródeł strona irańska 
oczekuje, że w środę zostanie 
ogłoszone symboliczne prze-
dłużenie wygasającego tego 
dnia dwutygodniowego zawie-
szenia broni z USA.  PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Iran/USA

Na razie nie ma planów dru-
giej tury rozmów pokojo-
wych Iranu ze Stanami Zjed-
noczonymi – oświadczył 
w poniedziałek rzecznik 
irańskiego MSZ Esmail Ba-
gei na konferencji prasowej.

Będzie kolejna tura rozmów 
Iran-USA? Są różne wersje

Widok hotelu Serena, w którym 20.04 odbyły się 
ostatnie rozmowy pokojowe między USA a Iranem. Czy 
dojdzie do kolejnego spotkania?
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„Zniszczenie chrześcijańskiego 
symbolu religijnego przez żoł-
nierza Sił Obronnych Izraela 
w południowym Libanie to 
czyn poważny i haniebny. Wy-
rażam uznanie dla Sił Obron-
nych Izraela za potępienie incy-
dentu i przeprowadzenie śledz-
twa w tej sprawie” – napisał 
w poniedziałek Saar na platfor-
mie X. 

Na fotografii, udostępnionej 
przez dziennikarza i uwierzytel-
nionej przez Siły Obronne Izra-
ela, widać żołnierza rozbijają-
cego figurę Jezusa ciężkim mło-
tem. 

Saar oświadczył, że jest prze-
konany, iż „zostaną podjęte nie-
zbędne, surowe środki prze-
ciwko temu, kto dopuścił się 
tego haniebnego czynu, stoją-

cego w całkowitej sprzeczności 
z naszymi wartościami. Izrael to 
kraj, który szanuje różne religie 
i ich święte symbole, a także 
promuje tolerancję i szacunek 
między wyznaniami”. Dodał, że 
przeprasza za incydent, zwłasz-
cza „wszystkich chrześcijan, 
których uczucia zostały zra-
nione”.  

Sprawę skomentował w po-
niedziałek na X szef MSZ Rado-
sław Sikorski. „Dobrze, że mini-
ster Saar szybko przeprosił, było 
za co. Należy ukarać tego żołnie-
rza, ale i wyciągnąć wnioski wo-
bec sposobu, w jaki są formo-
wani” – napisał Sikorski. PAP

Oprac. Anna Nagel
Liban

Szef dyplomacji Izraela Gi-
deon Saar nazwał zniszcze-
nie figury Jezusa przez izra-
elskiego żołnierza  hanieb-
nym czynem i przeprosił 
za incydent wszystkich, 
a zwłaszcza chrześcijan. 

Izraelski żołnierz rozbił 
młotem figurę Jezusa.  
MSZ potępia i przeprasza

Na fotografii 
udostępnionej przez 
dziennikarzy widać 
żołnierza rozbijającego 
figurę Jezusa ciężkim 
młotem
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4,23
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1 CHF

4,60
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,85
JEN 

100 JPY

2,26

Strefa Biznesu: Czy rynek 
kryptowalut w Polsce wy-
maga dziś regulacji? 
Marek Zuber (ekonomista): 
Tak, takie regulacje są po-
trzebne i mówię to jedno-
znacznie. Chciałbym jednak 
podkreślić: nie jestem prze-
ciwnikiem kryptowalut ani 
inwestowania w nie. Nato-
miast musimy pamiętać 
o dwóch fundamentalnych 
kwestiach. Po pierwsze, jest 
to obszar ekstremalnie ryzy-
kowny. Po drugie – i to jest 
kluczowe z punktu widzenia 
inwestycyjnego – w przeci-
wieństwie do większości ak-
tywów finansowych za kryp-
towalutami nie stoi żadna re-
alna wartość. To nie znaczy, 
że należy tego zabraniać. Jeśli 
ktoś chce inwestować, ma 
do tego pełne prawo. Problem 
polega na tym, że ten rynek 
funkcjonuje dziś w świado-
mości społecznej jako część 
klasycznego systemu finanso-
wego, choć de facto nim nie 
jest. A skoro jest tak postrze-
gany, to powinniśmy go w ja-
kimś stopniu uregulować – 
choćby po to, żeby ograniczyć 
skalę nadużyć. 

Uważam, że inwestowanie 
w krypto bardziej przypo-
mina hazard niż inwestowa-
nie. Zgadza się pan? 
Tak, szczególnie jeśli mó-
wimy o tej części spekulacyj-
nej. Oczywiście technologie 

związane z kryptowalutami 
mają też różne inne zastoso-
wania technologiczne, ale 
przeciętny inwestor nie zaj-
muje się technologią, tylko 
kupuje i sprzedaje, licząc 
na zysk. A to już bardzo przy-
pomina mechanikę hazardu. 
Problem polega na tym, że 
większość Polaków nie trak-
tuje tego jak hazardu, tylko 
jak alternatywę dla giełdy czy 
lokaty kapitału. I właśnie dla-
tego potrzebujemy regulacji – 
nie po to, żeby zabronić inwe-
stowania, ale żeby jasno po-
kazać, z jakim poziomem ry-
zyka mamy do czynienia 
i żeby ograniczyć pole 
do oszustw. 

Co konkretnie miałby zmie-
nić nadzór nad tym rynkiem? 
Przede wszystkim zwiększyć 
bezpieczeństwo podsta-
wowe, czyli ograniczyć ry-
zyko zwykłych oszustw. Dziś 
mamy sytuację, w której ktoś 
wpłaca pieniądze na plat-
formę kryptowalutową i nie 
ma żadnej gwarancji, że te 
środki rzeczywiście są prze-
znaczane na zakup kryptowa-
lut. Mogą trafić gdziekolwiek. 
Druga kwestia to świadomość 
inwestorów. Zdecydowana 
większość osób, które wcho-
dzą w ten rynek, nie ma poję-
cia o skali ryzyka. Gdyby ist-
niał nadzór – czy to ze strony 
Komisji Nadzoru Finanso-
wego, czy innej instytucji – 
można by przynajmniej stwo-
rzyć podstawowe mechani-
zmy informacyjne i ostrze-
gawcze. 

Czyli KNF powinien nadzoro-
wać kryptowaluty? 
To byłoby najbardziej lo-
giczne rozwiązanie. KNF nad-
zoruje system finansowy, 
a kryptowaluty – niezależnie 
od tego, jak je nazwiemy – są 
przez ludzi postrzegane jako 
jego część. Podkreślam jed-
nak: nie chodzi o blokowanie 
rynku. Chodzi o to, żeby ogra-
niczać patologie. W tej chwili 
mamy sytuację, w której ry-
nek rośnie, a państwo stoi 
z boku. To nie jest zdrowe. 

Przykład ZondaCrypto poka-
zuje, że duże platformy obsłu-
gujące Polaków działają poza 

krajem. Czy to systemowy 
problem? 
Tak i to bardzo poważny. 
Mamy sytuację, w której mi-
liony Polaków korzystają 
z usług firm zarejestrowanych 
za granicą, a polskie instytucje 
nie mają nad nimi żadnej real-
nej kontroli. I co się dzieje 
w momencie kryzysu? Jeśli 
pojawiają się problemy – tech-
niczne czy finansowe – to 
klienci nie kierują pretensji 
do Estonii czy Cypru, tylko 
do polskiego państwa. To jest 
naturalne. Ludzie oczekują 
ochrony od swojego państwa, 
nawet jeśli formalnie ono nie 
ma kompetencji. 

Czy można coś zrobić, żeby te 
firmy rejestrowały się w Pol-
sce? 
Nie możemy ich do tego zmu-
sić – funkcjonujemy w ramach 
wspólnego rynku UE. Nato-
miast możemy stworzyć wa-
runki, które będą sprzyjały re-
jestracji w Polsce. Jeśli poja-
wią się jasne przepisy, to 
uczciwe firmy będą chciały 
działać w ich ramach. To daje 
im wiarygodność. A państwo 
może dodatkowo wspierać 
transparentność, np. publiku-
jąc listę podmiotów działają-
cych zgodnie z polskim pra-
wem i jednocześnie wskazu-
jąc, które firmy działają poza 
krajowym nadzorem. To bar-
dzo proste narzędzie, ale nie-
zwykle skuteczne z punktu 
widzenia decyzji inwestorów. 

Czyli chodzi też o element 
edukacyjny i informacyjny? 
Tak, ale dzisiaj ten element 
jest ograniczony. Możemy po-
wiedzieć: „ta firma działa 
poza Polską”, ale jeśli nie 
mamy żadnej alternatywy 
w postaci podmiotów działa-
jących w krajowym systemie, 
to taka informacja niewiele 
zmienia. Dlatego regulacja jest 
kluczowa – bo tworzy rynek 
uporządkowany, na którym 
mogą funkcjonować pod-
mioty działające transparent-
nie. 

Skąd biorą się kryzysy 
na rynku kryptowalut? Czy to 
specyfika tego sektora? 
I tak, i nie. Problemy tech-
niczne zdarzają się wszędzie – 
także w bankach. Mieliśmy 
wielokrotnie sytuacje, w któ-
rych banki czasowo bloko-
wały wypłaty, były ataki ha-
kerskie czy awarie systemów. 
Różnica polega na tym, że 
banki działają w ramach sys-
temu nadzorowanego przez 
państwo. Wiemy, że są kontro-
lowane przez KNF, wiemy, że 
mają dostęp do finansowania, 
a w ostateczności mogą liczyć 
na wsparcie banku central-
nego. W przypadku kryptowa-
lut tego nie ma. I dlatego 
każda informacja o proble-
mach natychmiast rodzi pyta-
nie: czy to tylko awaria, czy 
coś znacznie poważniejszego? 

I to prowadzi do paniki? 

Dokładnie tak. Wyobraźmy so-
bie sytuację: pojawia się infor-
macja, że dana platforma nie 
wypłaca środków. Gdyby była 
objęta nadzorem, po dwóch 
godzinach mielibyśmy komu-
nikat instytucji państwowej: 
„to problem techniczny, środki 
są bezpieczne”. A dziś? Przez 
kilka dni mamy spekulacje, 
plotki, narastającą panikę. I to 
samo w sobie może doprowa-
dzić do realnego kryzysu. 

Czy możliwy jest „run 
na giełdę kryptowalut”, po-
dobny do runu na bank? 
Tak, tylko że w przypadku 
banków istnieją mechanizmy 
obronne. Bank może pożyczyć 
pieniądze na rynku między-
bankowym, a w ostateczności 
od banku centralnego. W przy-
padku platform kryptowaluto-
wych takich mechanizmów 
nie ma. Jeśli użytkownicy ma-
sowo zaczynają wypłacać 
środki, firma może po prostu 
stracić płynność. I wtedy rze-
czywiście może dojść do upa-
dłości – nawet jeśli pierwot-
nym problemem była tylko 
awaria techniczna. 

Pojawia się też pytanie 
o transparentność. Czy w sy-
tuacji kryzysowej właściciel 
takiej platformy jak zonda-
crypto nie powinnien poka-
zać, że jest wypłacalny? Np. 
wskazać adresy portfeli? 
Teoretycznie mogliby to zro-
bić, żeby uspokoić rynek. Jeśli 

ktoś twierdzi, że posiada 
środki, to pokazanie dowo-
dów mogłoby ograniczyć pa-
nikę. Z drugiej strony to nie 
jest takie proste, bo wcho-
dzimy w obszar zaufania 
i ochrony danych klientów. 
Natomiast jeśli ktoś mówi: 
„mam środki, wszystko jest 
bezpieczne”, a jednocześnie 
nie chce tego w żaden sposób 
potwierdzić, to naturalnie bu-
dzi to wątpliwości. 

Jaką rolę w takich sytuacjach 
powinno odgrywać państwo? 
Dziś państwo jest w sytuacji 
bez wyjścia. Jeśli nie reaguje – 
będzie krytykowane za bez-
czynność. Jeśli reaguje – poja-
wiają się zarzuty, że ingeruje 
w prywatny biznes. Dlatego 
potrzebny jest system. Jeśli 
mamy jasne przepisy i okre-
ślone kompetencje instytucji, 
to wiadomo, kto odpowiada 
za nadzór i do kogo można 
kierować pretensje. Bez tego 
mamy chaos i przerzucanie 
odpowiedzialności. 

Czy obecne propozycje regu-
lacyjne są pana zdaniem wła-
ściwe? 
Można dyskutować o szcze-
gółach. Jedni powiedzą, że są 
zbyt restrykcyjne, inni – że 
zbyt łagodne. I taka dyskusja 
może trwać latami. Natomiast 
moim zdaniem nie możemy 
sobie pozwolić na brak regu-
lacji. Nawet niedoskonałe 
przepisy są lepsze niż ich 
brak, bo przynajmniej tworzą 
ramy funkcjonowania rynku. 

Czyli najważniejszy wniosek? 
Rynek kryptowalut już jest 
częścią rzeczywistości finan-
sowej, niezależnie od tego, jak 
go oceniamy. Skoro tak, to 
musi zostać ujęty w ramy 
prawne. Bez tego będziemy 
co jakiś czas wracać do tych 
samych problemów: kryzy-
sów, paniki i pytań o odpo-
wiedzialność. A to jest sytu-
acja niekorzystna zarówno 
dla inwestorów, jak i dla całej 
gospodarki. 

Więc prezydent powinien był 
podpisać rządowy projekty 
ustawy regulujący rynek 
krypto? 
Uważam, że tak. ą

Rynek bez realnej ochrony
MILIONY POLAKÓW INWESTUJĄ NA WŁASNE RYZYKOFINANSE

„Rynek krypto funkcjonuje dziś w świadomości społecznej jako część klasycznego 
systemu finansowego, choć de facto nim nie jest” – tłumaczy Marek Zuber
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Michał Piękoś
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To nie jest już niszowa zaba-
wa dla technologicznych 
entuzjastów, ale rynek, 
na którym miliony Polaków 
lokują realne pieniądze – 
często nie rozumiejąc zasad 
gry. „Mowa o rynku o eks-
tremalnym ryzyku, który 
bez regulacji będzie genero-
wał kolejne kryzysy” – 
ostrzega ekonomista Marek 
Zuber. Ekonomista nie ne-
guje samej idei krypto, ale 
jasno wskazuje: inwestorzy 
działają dziś w systemie po-
zbawionym realnych zabez-
pieczeń, gdzie granica mię-
dzy inwestowaniem a ha-
zardem staje się coraz bar-
dziej iluzoryczna.

eprasa.pl 75a8598aed
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Wystarczy dobrze opowie-
dziana historia — nawet jeśli do-
tyczy lokalnego kebaba i „uwię-
zionego klienta” relacjonującego 
sytuację w mediach społeczno-
ściowych — by wygenerować 
setki tysięcy odsłon. Marketing 
przestał być prostym komunika-
tem sprzedażowym. Stał się grą 
o uwagę, w której wygrywają 
emocje, timing i narracja. 

Zaplanowany,  
ale spontaniczny 
Jak tłumaczy Maciej Mamet 

z agencji reklamowej Profeina 
to, co na pierwszy rzut oka wy-
gląda na spontaniczną zabawę 
marek, w rzeczywistości jest 
efektem przemyślanej strategii: 

– Duże marki działają w opar-
ciu o precyzyjnie zaplanowane 
strategie – budżety, harmono-
gramy, cele komunikacyjne. 
Tym, co jednak decyduje o vira-
lowym potencjale konkretnej 
akcji, jest często real-time mar-

keting: błyskawiczna, kre-
atywna reakcja na bieżące wy-
darzenie. Paradoks polega 
na tym, że to właśnie te „spon-
taniczne” momenty są zwykle 
efektem wcześniej wypracowa-
nych kompetencji i gotowości 
organizacyjnej – bo żeby szybko 
reagować, trzeba mieć sprawny 
zespół i odwagę decyzyjną. 
Spontaniczność jest więc często 
efektem posiadania dobrej stra-
tegii, nie jej przeciwieństwem. 

To właśnie ta zdolność szyb-
kiej reakcji — a nie sam budżet — 
coraz częściej decyduje o sukce-
sie kampanii. 

Zmienił się również od-
biorca. Klasyczna reklama prze-
stała działać, bo konsumenci na-
uczyli się ją ignorować. W efek-
cie marki muszą dziś opowiadać 
historie, a nie komunikować 
oferty., 

– Współcześni odbiorcy wy-
kształcili w sobie silną ślepotę re-
klamową – podświadomie filtru-
jemy i odrzucamy komunikaty, 
które wprost próbują nam coś 
sprzedać. Reklama oparta 
na narracji nie wywołuje w nas 
automatycznej reakcji obronnej. 
Historia wciąga, a produkt poja-
wia się w niej niejako przy oka-
zji, stając się naturalnym ele-
mentem świata przedstawio-
nego. Dzięki temu marka zapada 
w pamięć, zamiast być trakto-

wana jak intruz — mówi Mamet. 
To dlatego kampanie coraz 

częściej przypominają rozrywkę 
— od memów po mini-opowie-
ści z życia — a produkt znika 
z pierwszego planu. 

Granice manipulacji 
Granica między kreatywnym 

storytellingiem a manipulacją 
bywa jednak cienka, zwłaszcza 
gdy o uwagę walczą mniejsze 
podmioty: 

– Marketing niemal zawsze 
operuje pewnym „podkoloro-
waniem” – uwypuklaniem tego, 
co atrakcyjne, i pomijaniem 
tego, co przeciętne. To jest re-
guła gry, którą odbiorcy w więk-
szości rozumieją i akceptują. 

Granicę definiuje intencja. Jeśli 
właściciel małego lokalu zmyśla 
historię o kradzieży, by wzbu-
dzić litość i w ten sposób przy-
ciągnąć klientów, to cyniczna 
manipulacja, która przy wykry-
ciu (a internet wykrywa 
wszystko) kończy się kryzysem 
wizerunkowym. Jeśli jednak lo-
kalna cukiernia tworzy legendę 
wokół „najlepszego przepisu 
babci na sernik”, traktujemy to 
jako element folkloru marki. 

W tym sensie viral to narzę-
dzie, które równie łatwo buduje 
zasięg, jak i niszczy reputację. 

Nieprzypadkowe są także 
publiczne „pojedynki” marek, 
które coraz częściej przybierają 
formę lekkiej prowokacji: 

– Publiczne „pstryczki” to 
doskonały sposób na budowa-
nie tożsamości marki. Taka za-
czepność sprawia, że marka 
wydaje się bardziej ludzka, 
pewna siebie i ma poczucie hu-
moru. Ryzyko pojawia się 
wtedy, gdy gigant atakuje 
znacznie mniejszego gracza – 
wtedy konsumenci często stają 
po stronie „słabszego” (under-
dog effect). Jeśli jednak marki 
są równe, taka gra wzmacnia 
obie, bo polaryzacja tworzy lo-
jalne „plemiona” fanów. Pro-
wokacyjne kampanie również 
działają polaryzująco – tworzą 
zadeklarowanych sympaty-
ków i równie zagorzałych kry-
tyków. 

Polaryzacja przestaje być ry-
zykiem — staje się narzędziem. 

Jak zrobić viral 
Czy istnieje więc przepis 

na viral? Sam ekspert podchodzi 
do tego z dystansem. 

– Chciałbym to wiedzieć! 
[śmiech] Ale jest kilka warun-
ków, które się powtarzają. Kam-
pania musi wywołać silną emo-
cję albo wpisać się w emocje, 
które już buzują w grupie doce-
lowej. Pomaga zakorzenienie 
w znanych wzorcach kulturo-
wych – mem, który odnosi się 
do czegoś bliskiego odbiorcy, ma 
większą szansę na udostępnie-
nie niż coś skonstruowanego 
od zera. Liczy się też timing i pro-
stota przekazu. Viral musi być 
zrozumiały natychmiast i łatwy 
do przekazania dalej. Ważna jest 
też tzw. waluta społeczna. Viral 
musi dawać odbiorcy powód, by 
chciał się nim pochwalić – spra-
wić, by udostępniając go, sam 
wydał się swoim znajomym za-
bawniejszy lub lepiej poinformo-
wany. No i szczęście – choć do-
brze przygotowane marki mają 
go statystycznie więcej – dodał 
Mamet. 

W efekcie nawet najmniejsze 
podmioty mogą dziś konkuro-
wać z gigantami — o ile potrafią 
opowiedzieć historię, która po-
niesie się sama. ą

Kto nie robi virali, znika. Brutalna logika rynku reklamy

Tymczasem chodzi o surowiec, 
którego zasoby w Polsce są bar-
dzo duże, stabilne i dobrze roz-
poznane. Szacuje się je na ok. 
112 mld ton. 

Tani import psuje rynek 
Andrzej Sadowski, prezes 

Kopalni Soli „Kłodawa” alar-
muje, że w Polsce produkcja 
soli kamiennej przestaje się 
opłacać. 

– Z jednej strony producenci 
oferują produkt najwyższej, 
weryfikowalnej jakości, zgodny 
z obowiązującymi wymaga-
niami, utrzymując setki miejsc 
pracy, odprowadzając należne 
podatki, stosując się do wszel-
kich wymagań, jakie niesie ze 
sobą uczestnictwo w tym seg-
mencie rynku. Z drugiej strony 
mają do czynienia z importo-
wanym produktem, którego 
cena jest dwukrotnie niższa 
od tej, jaką w wyniku między 
innymi wzrostu cen energii, 

kosztów pracowniczych, mate-
riałów wybuchowych, maszyn 
i urządzeń mogą zaoferować 
rodzimi producenci – tłumaczy. 

Jak wskazuje, po wybuchu 
wojny w Ukrainie, rozpoczął się 
masowy import soli drogowej 
z Egiptu czy Maroka, którego 
wolumen stale wzrasta. 

– Niestety bardzo duża dys-
proporcja w kosztach zakupu 
soli z Afryki, niski kurs dolara 
oraz niski koszt frachtu spowo-
dowały znaczne obniżenie cen 
rynkowych, co w konsekwen-
cji uniemożliwia pokrycie kosz-
tów produkcji polskim produ-
centom soli drogowej – zazna-
cza. 

Zwracając jednocześnie 
uwagę, że także import soli 
do Polski z innych krajów UE 
jest dużym zagrożeniem dla ro-
dzimych producentów oraz do-
prowadza do znacznego 
spadku cen soli kamiennej. 

– Możliwości produkcyjne 
kopalń w krajach UE są niewy-
korzystane, dlatego rynek pol-
ski narażony jest na napływ ta-
niego produktu. Z powodu ni-
skiego poziomu cen następuje 
również wypieranie polskiego 
„eksportu” soli do takich kra-
jów, jak: Niemcy, Czechy, Sło-
wacja, Węgry oraz kraje nadbał-
tyckie. Producenci niemieccy, 
K+S, SUD Salz, stanowią po-
tężną konkurencję dla wszyst-
kich produktów Kopalni Soli 

„Kłodawa”, zarówno na ryn-
kach zagranicznych, jak i w Pol-
sce – mówi Andrzej Sadowski. 

I wskazuje, że przeciwdzia-
łanie konkurencji z UE jest 
praktycznie niemożliwe. 

– Producenci europejscy po-
siadają zazwyczaj złoża o więk-
szej czystości, bez naturalnych 
zagrożeń, a często sól jest jedy-
nie kopaliną towarzyszącą 
przy wydobywaniu znacznie 
droższych surowców. Lata go-
spodarki wolnorynkowej w Eu-
ropie Zachodniej spowodowały 
również konieczność nadrabia-
nia przez polskich producen-
tów różnic w zastosowanych 
technologiach wydobycia soli. 

Przewaga technologiczna za-
chodnich koncernów oraz ich 
potężne zaplecze kapitałowe 
nie pozwala rodzimym produ-
centom na konkurowanie w co-
raz większej ilości segmentów 
rynku – wylicza. 

Jako przykład prezes „Kło-
dawy” podaje Hiszpanię, gdzie 
w kopalni Salina de Suria wydo-
bywana jest sól kamienna, jako 
kopalina towarzysząca 
przy wydobyciu soli potaso-
wych. Pozwala to sprzedawać 
sól kamienną po znacznie niż-
szych cenach, ponieważ sta-
nowi ona dla producenta soli 
potasowych jedynie zbędny ba-
last. 

Sól drogowa powinna 
być materiałem 
strategicznym 
Dlatego, według Andrzeja 

Sadowskiego, ze względu 
na niestabilną sytuację geopo-
lityczną w naszym regionie 
i na świecie należy kłaść nacisk 
na wsparcie krajowych produ-
centów różnych dóbr, co po-
zwala na większą stabilność 
i niezależność krajowej gospo-
darki. 

– Jest to zgodne z aktualnym 
planem Rządu RP dotyczącym 
repolonizacji strategicznych ga-
łęzi gospodarki, z czym za-
pewne wiąże się zachowanie 
przejezdności i bezpieczeństwa 
na drogach w czasie nieprzewi-
dywalnych zjawisk pogodo-
wych w okresie zimowym 
w Polsce. W przeciwnym wy-
padku może dojść do upadku 
jedynej w Polsce Kopalni Soli 
„Kłodawa” oraz znaczącego 
ograniczenia wydobycia soli 
kamiennej w ZG Polkowice-Sie-
roszowice, wchodzących 
w skład KGHM „Polska 
„Miedź”, ze względu na brak 
opłacalności – ostrzega. 

Jak wskazuje, należy uznać 
sól drogową za materiał strate-
giczny. 

– Sól kamienna drogowa po-
winna podlegać szczególnemu 
nadzorowi poprzez dokonywa-
nie zakupów bezpośrednich 
przez GDDKiA, tworzenie od-

powiednich zapasów soli 
przed sezonem zimowym, ra-
cjonalnym ich dysponowa-
niem w zimie oraz sukcesyw-
nym ich uzupełnianiem, w za-
leżności od wielkości bieżącego 
zużycia i istniejących warun-
ków zimowych – tłumaczy. 

Kopalnia Soli „Kłodawa” ma 
koncesję na wydobycie soli ka-
miennej do 2052 roku, nato-
miast drugi producent soli ka-
miennej w Polsce, ZG „Polko-
wice-Sieroszowice” z grupy ka-
pitałowej Polska Miedź KGHM, 
wydobywa sól w oparciu o kon-
cesję ważną do 2053 roku. 
Przy czym zasoby geologiczne 
w złożu Kłodawa i Bądzów są 
dużo większe niż przewidziane 
do wydobycia w ramach posia-
danych koncesji. W kłodaw-
skiej kopalni pracuje około 750 
osób. Kopalnia ZG „Polkowice-
Sieroszowice”, największy od-
dział KGHM Polska Miedź, za-
trudnia około 3-4 tys. osób bez-
pośrednio w wydobyciu rud 
miedzi i soli. 

Sól kamienna należy do su-
rowców, których zasoby w Pol-
sce są bardzo duże, stabilne 
i dobrze rozpoznane. Szacuje 
się je na ok. 112 mld ton. Według 
danych geologicznych, 
przy obecnym poziomie pro-
dukcji udokumentowane złoża 
wystarczają na tysiące lat, a za-
soby perspektywiczne – 
na setki kolejnych. ą

Mamy skarb, ale tracimy rynek. Produkcja przestaje się opłacać

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Publiczne uszczypliwości 
między BMW a Mercedes-
Benz od lat elektryzują od-
biorców, ale dziś podobne 
mechanizmy wykorzystują 
już nie tylko globalne kon-
cerny. 

Klasyczna reklama przestała działać, bo konsumenci nauczyli się ją ignorować
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Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Masowy import soli drogo-
wej z Afryki, znacznie tań-
szej od tej, którą mogą zaofe-
rować polscy producenci, 
oraz potężna wewnątrzunij-
na konkurencja, sprawiają, 
że opłacalność produkcji so-
li kamiennej nad Wisłą stoi 
pod znakiem zapytania. 

Mamy ogromne złoża soli kamiennej. Mimo to 
przegrywamy z zagranicznymi podmiotami, które 
oferują znacznie niższe ceny
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Strefa Biznesu: Jak duży 
wpływ na globalny rynek 
energii ma obecny kryzys 
związany z konfliktem na Bli-
skim Wschodzie i ogranicze-
niem dostaw przez cieśninę 
Ormuz? 
Wiktor Wiśniowiecki, prezes 
Coal Energy: Cieśnina Ormuz 
to jeden z najważniejszych wę-
złów gordyjskich globalnego 
rynku surowców — przepływa 
przez nią ok. 20–21 proc. świa-
towych dostaw ropy naftowej 
i znacząca część LNG. Każde 
napięcie w tym rejonie natych-
miast przekłada się na premię 
za ryzyko geopolityczne w ce-
nach energii i uruchamia me-
chanizm dywersyfikacji 
po stronie dużych importerów. 
Widzimy to wyraźnie w rosną-
cym zainteresowaniu węglem 
energetycznym jako alterna-
tywą, która nie jest uzależ-
niona od szlaków morskich Za-
toki Perskiej. Dla nas, jako 
spółki zorientowanej na wydo-
bycie i dostarczanie węgla 
do Europy i Azji, jest to po-
twierdzenie, że projekt 
Bobrek-Miechowice wpisuje 
się w realną potrzebę rynkową, 
a nie tylko w strategię papie-
rową. 

Czy rzeczywiście mamy dziś 
do czynienia z największym 
kryzysem energetycznym 
w historii i czym różni się on 
od poprzednich? 
Obecny kryzys ma charakter 
strukturalny, a nie cykliczny — 
i to właśnie go wyróżnia. Kry-
zysy naftowe lat 70. były 
szokami podażowymi o cha-
rakterze politycznym. Kryzys 
z lat 2021–2022 był częściowo 
efektem pandemicznego oży-
wienia popytu i agresji Rosji. 
Dziś mamy do czynienia z jed-
noczesnym nakładaniem się 
kilku presji: geopolitycznych, 
klimatycznych (transformacja 
wymaga zamknięcia źródeł 
dyspozycyjnych, zanim po-

wstaną alternatywy), inwesty-
cyjnych (niedoinwestowanie 
wydobycia konwencjonalnego 
przez ostatnią dekadę) i tech-
nologicznych (intermitentność 
OZE bez wystarczających ma-
gazynów). W tym kontekście 
węgiel nie jest problemem — 
jest buforem, który chroni sys-
temy energetyczne przed blac-
koutem w czasie, gdy „zie-
lona” infrastruktura jeszcze nie 
dojrzała. 

W jakim stopniu utrata nawet 
20 proc. globalnych dostaw 
ropy i gazu zmienia podejście 
państw do bezpieczeństwa 
energetycznego? 
Utrata 20 proc. wolumenu do-
staw ropy i gazu w krótkim cza-
sie wywołałaby nie tylko rece-
sję energetyczną, ale mogłaby 
sparaliżować całe gałęzie prze-
mysłu. Właśnie dlatego obser-
wujemy powrót do strategicz-
nego myślenia o miksie ener-
getycznym — pojęcia, które 
przez lata było wypychane 
przez ideologię jednego „zielo-
nego” kierunku. Bezpieczeń-
stwo energetyczne wymaga re-
dundancji, czyli zdolności 
do zastąpienia jednego źródła 
innym. Węgiel — szczególnie 
wydobywany lokalnie lub re-
gionalnie — oferuje tę redun-
dancję w sposób, którego LNG, 
ropa czy gaz rurociągowy nie 
są w stanie zagwarantować 
w sytuacji kryzysowej. 

Czy węgiel faktycznie wraca 
do łask jako „bezpiecznik sys-
temu”? 
Tak, i to nie jest narracja bran-
żowa — potwierdzają to dane. 
Globalny popyt na węgiel ener-
getyczny od kilku lat utrzy-
muje się na rekordowych lub 
bliskich rekordowych pozio-
mach. Niemcy tymczasowo re-
aktywowały zamknięte elek-
trownie węglowe. Korea Połu-
dniowa zwiększyła udział wę-
gla w bilansie energetycznym. 
Japonia rozbudowuje moce 
węglowe z uwagi na koszty 
i dostępność alternatyw. Na-
wet kraje UE, deklarujące odej-
ście od węgla, w praktyce prze-
dłużają życie istniejących in-
stalacji. Węgiel jest najłatwiej 
dostępnym, najtańszym w ma-
gazynowaniu i najbardziej dys-
pozycyjnym paliwem w sytu-
acji kryzysowej. To nie „po-
wrót” — to przyznanie do rze-
czywistości, którą rynek poka-
zywał konsekwentnie od lat. 

Jakie znaczenie ma rosnąca 
rola węgla w Azji, zwłaszcza 
w Indiach, Chinach i Indone-
zji? 
Azja odpowiada dziś za ponad 
75 proc. globalnego zużycia 
węgla i ten udział rośnie. Indie 

planują zwiększenie mocy wę-
glowych o dziesiątki gigawa-
tów — miliardy ludzi potrze-
bują taniej, stabilnej energii dla 
industrializacji. Chiny, mimo 
ambitnych celów klimatycz-
nych, wciąż budują nowe elek-
trownie węglowe jako backup 
dla niestabilnych OZE. Indone-
zja stała się największym eks-
porterem węgla energetycz-
nego na świecie. Konsekwen-
cje dla globalnych cen są jasne: 
popyt azjatycki wchłania po-
daż i utrzymuje ceny na pozio-
mach uzasadniających nowe 
inwestycje wydobywcze w Eu-
ropie. To tworzy atrakcyjne 
okno dla projektów takich jak 
nasz — z dostępem do europej-
skiej infrastruktury i rynków 
zbytu zarówno regionalnych, 
jak i ukraińskiego. 

Dlaczego również gospodarki 
rozwinięte, Korea Połu-
dniowa, Europa, USA, ponow-
nie zwiększają wykorzystanie 
węgla? 
Ponieważ zderzają się z fi-
zyczną rzeczywistością sys-
temu elektroenergetycznego. 
OZE są tanie w eksploatacji, ale 
produkują energię wtedy, gdy 
warunki atmosferyczne na to 
pozwalają — a nie wtedy, gdy 
gospodarka potrzebuje mocy. 
Brak wystarczających magazy-
nów energii i ubytek dyspozy-
cyjnych jednostek konwencjo-
nalnych oznacza, że w mroźne, 
bezwietrzne zimowe wieczory 
system musi opierać się 
na czymś pewnym. Węgiel jest 
tym „czymś”. Decydenci ener-
getyczni w Seulu, Berlinie czy 
Waszyngtonie zdają sobie 
z tego sprawę — i oddalają de-
cyzje o zamknięciu jednostek 
węglowych, nawet jeśli pu-
blicznie podtrzymują retorykę 
transformacji. 

Czy załamanie rynku LNG 
podważa założenia transfor-
macji energetycznej, w której 

gaz miał pełnić rolę paliwa 
przejściowego? 
Gaz jako „pomost” zakładał 
stałą dostępność i cenową 
przewidywalność. Tymcza-
sem rynek LNG okazał się głę-
boko wrażliwy na geopolitykę, 
pogodę i politykę inwesty-
cyjną. Ceny gazu w Europie 
w ciągu ostatnich trzech lat 
oscylowały między warto-
ściami 5-krotnie niższymi a 10-
krotnie wyższymi niż histo-
ryczna norma. To nie jest mate-
riał na stabilny „pomost”. Wę-
giel kamienny jako uzupełnie-
nie koszyka energetycznego 
daje inną charakterystykę ry-
zyka: niższą zmienność ce-
nową, możliwość magazyno-
wania na miejscu i odporność 
na geopolityczne szantaże. Nie 
twierdzimy, że węgiel zastąpi 
transformację — twierdzimy, że 
transformacja bez węgla jako 
buforu jest transformacją, 
która grozi poważnymi zakłó-
ceniami. 

Jak Polska powinna odnaleźć 
się w tej nowej rzeczywistości? 
Polska dysponuje wyjątko-
wym aktywem — geologicz-
nymi zasobami węgla kamien-
nego i pokoleniowym do-
świadczeniem górniczym. Pro-
blem polega na tym, że przez 
ostatnią dekadę marginalizo-
wano prywatne inicjatywy wy-
dobywcze, opierając się wy-
łącznie na dotowanym sekto-
rze państwowym. Tymczasem 
świat pokazuje, że elastyczne, 
efektywne kosztowo wydoby-
cie — realizowane przez pry-
watne podmioty, konkurujące 
na wolnym rynku — może za-
pewnić Polsce zarówno bezpie-
czeństwo energetyczne, jak 
i węgiel eksportowy po cenach 
rynkowych. Polska powinna 
aktywnie ułatwiać procesy 
koncesyjne dla wiarygodnych 
inwestorów, zamiast piętrzyć 
bariery administracyjne. 
Mamy węgiel pod ziemią — py-

tanie, czy mamy wolę poli-
tyczną, by go wydobyć. 

Projekt „Bobrek-Miechowice” 
zakłada eksploatację złoża 
o szacowanych zasobach 25 
mln ton, jaka jest jego faza re-
alizacji i kiedy spodziewane są 
kluczowe decyzje administra-
cyjne? 
W grudniu 2025 r. uzyskaliśmy 
analizę prawno-techniczną 
przygotowaną przez Kancela-
rię Juris, która potwierdza 
możliwość eksploatacji złoża 
„Bobrek-Miechowice” na gra-
nicy Zabrza i Bytomia. To był 
kluczowy dokument weryfiku-
jący fundamenty całego pro-
jektu. Szacunkowe zasoby po-
kładów węgla w granicach pla-
nowanego pierwszego etapu 
wydobycia wynoszą ponad 9 
mln ton, a łączny wolumen za-
sobów w serii pokładów 400 
sięga około 25 mln ton. Obec-
nie jesteśmy na etapie nabywa-
nia informacji geologicznej do-
tyczącej złoża, niezbędnej 
do przygotowania projektu ro-
bót geologicznych. Zakładamy, 
że przed końcem 2026 roku 
złożymy wniosek o uzyskanie 
koncesji na rozpoznanie złoża. 

Jakie kolejne kroki są plano-
wane w procesie koncesyjnym 
i jakie przeszkody procedu-
ralne spółka przewiduje? 
Po uzyskaniu koncesji na roz-
poznanie złoża oraz po przygo-
towaniu i zatwierdzeniu ra-
portu geologicznego dla wy-
branego obszaru górniczego 
przejdziemy do przygotowania 
pakietu dokumentów niezbęd-
nych do złożenia wniosku 
o uzyskanie koncesji na wydo-
bycie. Kolejne kroki obejmują: 
wskazanie przez zespół eks-
pertów zasobów do przyszłej 
eksploatacji, opracowanie Ra-
portu o Oddziaływaniu na Śro-
dowisko, przygotowanie Pro-
jektu Zagospodarowania Złoża 
określającego sposób udostęp-
nienia i eksploatacji zasobów, 
wybór terenu przemysłowego 
oraz złożenie wniosku o udzie-
lenie koncesji na wydobycie. 
Zdajemy sobie sprawę, że dal-
sze postępowania prowadzone 
przez organy samorządowe 
i administrację rządową mogą 
być wieloetapowe. Najwięk-
szym wyzwaniem procedural-
nym jest synchronizacja wy-
mogów środowiskowych, gór-
niczych i planistycznych. Nie-
mniej przykład takich projek-
tów jak Siltech pokazuje, że 
droga od wniosku do koncesji 
nie musi trwać dekady, jeśli do-
kumentacja jest przygotowana 
rzetelnie. Spółka ma zabezpie-
czone środki finansowe na re-
alizację procedur koncesyj-
nych — otrzymała już 4,5 mln 

zł pierwszych transz finanso-
wania w ramach umowy z fun-
duszem Global Tech Opportu-
nities 31. 

Czy w kontekście globalnych 
trendów odchodzenia od wę-
gla spółka widzi długotermi-
nową rentowność projektu? 
Tak, i nie jest to wiara wbrew 
faktom. Wydobycie mogłoby 
wynieść od 12 do 25 tys. ton 
węgla energetycznego mie-
sięcznie. W pierwszej kolejno-
ści planujemy sprzedaż węgla 
na rynku ukraińskim — dla pro-
ducentów cementu, cukru 
oraz ceramiki. Ukraina po za-
kończeniu konfliktu stanie 
przed olbrzymim wyzwaniem 
odbudowy przemysłowej i bę-
dzie potrzebować lokalnie do-
stępnego węgla energetycz-
nego. Jednocześnie rynek eu-
ropejski — wbrew oficjalnym 
deklaracjom — wciąż absorbuje 
węgiel jako paliwo szczytowe 
i awaryjne. Rentowność pro-
jektu opieramy na trzech fila-
rach: potwierdzonych zaso-
bach geologicznych, rosnącym 
popycie regionalnym oraz 
efektywnym modelu wydoby-
cia komorowo-filarowego, 
który minimalizuje nakłady in-
westycyjne w stosunku do tra-
dycyjnych metod ścianowych. 
Ostateczna ocena ekono-
miczna będzie możliwa 
po sporządzeniu studium tech-
niczno-ekonomicznego dla 
wybranego obszaru koncesyj-
nego. 

Jak oceniacie obecne zasoby 
węgla kamiennego i brunat-
nego w Polsce oraz ich realną 
dostępność? 
Słowa prezesa PSE „wszystkie 
opowieści o tzw. polskim wę-
glu trzeba wziąć w nawias, bo 
dziś nie ma już dostępnego i ta-
niego węgla” są diagnozą stanu 
obecnego sektora wydobyw-
czego — i w tej warstwie nie są 
pozbawione racji. Problem nie 
leży jednak w geologii, lecz 
w organizacji wydobycia. Udo-
kumentowane zasoby bilan-
sowe złóż węgla kamiennego 
w Polsce wynoszą ponad 61 
mld ton — to nie jest kraj bez 
węgla. Problemem jest to, że 
wydobycie przez ostatnie lata 
było realizowane głównie 
przez podmioty państwowe, 
z rosnącymi kosztami i male-
jącą efektywnością. W 2024 r. 
wydobycie węgla kamiennego 
w Polsce wyniosło ponad 40 
mln ton — o ponad 5 proc. 
mniej niż rok wcześniej. Trend 
jest jednoznaczny — ale nie wy-
nika z braku surowca, lecz 
z modelu biznesowego, który 
nie zachęca do inwestycji. Pry-
watni inwestorzy mogą to 
zmienić.

Polska ma 61 mld ton węgla
UKRAIŃCY APELUJĄ DO NAS O OPAMIĘTANIEENERGETYKA

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Ryzyko globalnego kryzysu 
energetycznego gwałtownie 
rośnie, a zakłócenia dostaw 
mogą uderzyć w gospodarki 
na całym świecie. – Utrata 20 
proc. wolumenu dostaw ro-
py i gazu w krótkim czasie 
wywołałaby nie tylko rece-
sję energetyczną, ale mogła-
by sparaliżować całe gałęzie 
przemysłu – ostrzega w roz-
mowie ze Strefą Biznesu 
prezes Coal Energy Wiktor 
Wiśniowiecki. I dodaje że 
Polska ma 61 mld ton udoku-
mentowanego węgla, któ-
rym powinny się zająć pry-
watne podmioty.

– Transformacja bez węgla jako buforu jest 
transformacją, która grozi poważnymi zakłóceniami – 
mówi Wiktor Wiśniowiecki, prezes Coal Energy
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PO GODZINACH A

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom, ale horoskop dzien-
ny radzi, by zachować roz-
wagę w finansach oraz rela-
cjach z innymi osobami.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój i cierpliwość pomo-
gą rozwiązać trudne sprawy. 
Horoskop na dziś podpowia-
da, by unikać konfliktów i za-
dbać o swoje zdrowie.  
Baran (21.03 - 19.04)  
Komunikacja przyniesie ko-
rzyści, jednak horoskop 
dzienny na wtorek stanow-
czo ostrzega, by uważać 
na plotki i nieporozumienia.   

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje mogą dominować. 
Aby je nieco rozładować, ho-
roskop dzienny radzi znaleźć 
czas na odpoczynek i roz-
mowę z bliskimi osobami.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja energia będzie przy-
ciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać to, 
lecz nie ignorować też tego, 
co mają do powiedzenia inni. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja będzie kluczem 
do sukcesu. Horoskop dzien-
ny na wtorek to wskazówka, 
by unikać pośpiechu i analizo-
wać podejmowane decyzje.   

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach będzie 
możliwa, jeśli okażesz cierpli-
wość i zrozumienie dla in-
nych. Horoskop dzienny radzi 
kierować się tymi zasadami.     
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja cię nie zawiedzie, ale 
horoskop na dziś podpowia-
da, by nie działać impulsyw-
nie w sprawach sercowych. 
Dobrze na tym wyjdziesz...  
Waga (23.09 - 22.10)  
Nowe pomysły przyniosą in-
spirację, lecz horoskop 
dzienny na wtorek radzi, by 
pamiętać również o konse-
kwencji w realizacji planów.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Praca wymaga skupienia. 
Horoskop dzienny radzi nie 
odkładać ważnych zadań 
i zadbać o równowagę w re-
lacjach z otoczeniem.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność rośnie. Horo-
skop na dziś stanowczo radzi 
wykorzystać ją w projektach, 
ale nie lekceważyć przy tym 
zdania innych osób.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże ci zrozu-
mieć innych. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
wykażesz się wyrozumiało-
ścią na ich drobne błędy. 

Z ŻYCIA GWIAZD

W piątek Joanna Opozda 
i Antoni Królikowski spotkali 
się w sądzie na rozprawie 
rozwodowej.  
Jak dowiedział się Pudelek, 
aktor jest zadowolony z jej 
przebiegu. Wyrok ma zapaść 
w ciągu miesiąca. Opozda 
wnioskowała ponoć o zwięk-
szenie liczby spotkań Króli-
kowskiego z ich 4-letnim sy-
nem. 

Antek Królikowski 
jest zadowolony 

„Jak ktoś już jest starszy, luksusem jest święty spokój” 

Piotr Kupicha w Pomponiku  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Prezenterka na początku 
2021 r. zdecydowała się wy-
eliminować wadę zgryzu. 
W efekcie przez ostatnie 
pięć lat nosiła specjalne 
przezroczyste nakładki orto-
dontyczne. Czas leczenia 
dobiegł wreszcie końca. 
Efekty pokazała na zdjęciu 
na Instagramie – i faktycznie 
zęby celebrytki są idealne. 

Paulina Krupińska  
ma idealne zęby  

Piosenkarka i jej mąż mają trój-
kę dzieci – córki Annę i Laurą 
oraz syna Jana. Media sporo 
uwagi poświęcają 20-letniej 
Annie Dąbrówce, która jest 
uderzająco podobna do ma-
my i obecnie studiuje musical 
w Londynie, pracując nad wła-
sną muzyką. – Widzę nasze 
podobieństwo bardziej jeśli 
chodzi o charakter, potrzebę 
niezależności, stawiania gra-
nic. Ona to robi i ja też to robi-
łam, bardzo chciałam, żeby 
było po mojemu. I ona też taka 
jest, to ma po mnie – podkre-
śla Natalia Kukulska w Pudelku. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Natalia Kukulska 
widzi podobieństwo 

W TELEWIZJI

Gliniarz z metropolii
Stopklatka, 20:00
Scott Roper jest negocja-
torem w pertraktacjach  
z porywaczami. Gdy jego 
partner zostaje zabity 
przez groźnego złodzieja 
biżuterii, postanawia zro-
bić wszystko, aby złapać 
mordercę i postawić go 
przed sądem. Na dodatek 
otrzymuje jeszcze jedno 
zadanie. Musi wyszkolić 
w swoim fachu pewnego 
żółtodzioba.

To tylko seks
Super Polsat, 21:00
Jamie, łowczyni talentów, 
poznaje Dylana z Los Ange-
les, którego namawia na 
przeprowadzkę do Nowe-
go Jorku. Szybko się za-
przyjaźniają i, jako wrogo-
wie romantycznej miłości, 
postanawiają spróbować 
związku bez zobowiązań.

Przysięga Ireny
TVP 1, 21:20
Irena zostaje pracuje w nie-
mieckiej fabryce amunicji. 
Na dziewczynę zwraca 
uwagę major SS. Posta-
nawia zatrudnić ją jako 
pomoc domową. Podczas 
likwidacji getta Irena wyko-
rzystuje zaufanie Niemca, 
by ocalić Żydów.

Interstellar
TVN 7, 23:25
Ziemia jest niszczona przez 
długotrwałą suszę.  
Dlatego zespół naukowców
wyrusza w podróż nowo 
odkrytym tunelem czaso-
przestrzennym, przekra-
czając tym samym wyzna-
czone granice i dociera do 
innego wymiaru.

 Poziomo:

 3)	 dźwięk	spod	opon,
 6)	 dawny	Litwin	lub	Łotysz,
 11)	 dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 12)	podwyższenie	dla	mówcy,
 13)	jaka	głowa,	taki	…,
 14)	człowiek	nieokrzesany,	
 15)	łupliwy	minerał,	łyszczyk,
 16)	w	wioślarskiej	osadzie	na-
	 	 dawane	przez	sternika,
 17)	tłuszcz	ze	słoniny,
 18)	namiot	w	mongolskim	stepie,
 19)	wojskowy	Pakt	Północno-
	 	 atlantycki,
 21)	przepływa	przez	Myślenice,
 23)	mężczyzna	o	ciemnych	
	 	włosach,
 26)	miara	ilości	papieru,
 27)	metalowy	uchwyt	na	bramie,
 30)	amerykański	film	wojenny	
	 	 z	rolą	Robina	Williamsa,
 31)	weryfikowana	przez	prak-
	 	 tykę,
 34)	wzorzec	jednostki	miary,
 38)	zwierzyniec	niebieski,
 39)	ratunek	dla	rozbitka,
 40)	miasto	Zimowych	Igrzysk	
	 	Olimpijskich	w	2014	roku,
 41)	zimą	wcześnie	zapada,
 42)	przeciwieństwo	konkretu.
 Pionowo:

 1)	 jeden	z	dumasowskich	
	 	muszkieterów,
 2)	Claudia	Schiffer	lub	Heidi	
	 	Klum,
 3)	 naramienniki	munduru	woj-
	 	 skowego,
 4)	 cyngiel	broni	palnej,
 5)	 ptak	z	piosenki	Piotra	
	 	Szczepanika,
 6)	 broń	rdzennych	mieszkań-

	 	 ców	Australii,
 7)	 polski	producent	sprzętu	
	 	AGD,
 8)	 cesarz	rzymski,	ma	swoją	
	 	 kolumnę,
 9)	 natarcie	kawalerii	na	nie-
	 	 przyjaciela,
 10)	antylopa	z	Czarnego	Lądu,
 20)	mały	kraj	w	Pirenejach,
 22)	lotnisko	pod	Krakowem,
 24)	jęczmień	lub	pszenica,

 25)	Henryk	VIII…,	król	Anglii,
 28)	profesor	z	opowiadań	Je-
	 	 rzego	Szaniawskiego,
 29)	model	z	fabryki	Fiata,
 31)	odgłos	kruszonego	lodu,
 32)	przyspieszony	po	biegu,
 33)	historyczna	kraina	na	Pół-
	 	wyspie	Apenińskim,
 35)	w	parze	z	mieczem,
 36)	beta	lub	lambda, 
37)	bawi	cudze	dzieci.

KRZYŻÓWKA NR 60

ROZWIĄZANIE NR 59

AUTOPROMOCJA 0110990241

eprasa.pl 75a8598aed
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DROBNE Ogłoszenie drobne 
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Nieruchomości

 DOMY - KUPIĘ 

 ODKUP  nieruchomości za gotówkę, 

518-503-404

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  EMERYTA  - dozorcę budynku 

biurowego w Sopocie. Praca 

zmianowa w godzinach nocnych 

i w dniach nieroboczych. Kontakt tel. 

58/73-57-231 

  PANIĄ  na emeryturze do recepcji 

budynku biurowego w Sopocie, 

godziny dzienne. Kontakt tel. 

58/73-57-231 

ODKUP nieruchomości za gotówkę,

518-503-404

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  AWARIE  -dachy, blachy, kominy, papy, 

rynny, malowanie; 517-744-487 

  MALOWANIE  dachów. 788-016-988. 

Sufity Podwieszane: Napinane, 
Kasetonowe, Rastrowe, Gipsowe, 
Ścianki Gipsowe "Sufitex" 
604-944-094, 58-558-25-65 www.
sufitex.pl

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

SPORT / NEKROLOGI / OGŁOSZENIA DROBNEA

Szkoleniowiec był wczo-
raj w Krakowie i dopinał kon-
trakt. Nigdy nie pracował w na-
szym kraju. 

Przygoda Elsnera z „Pasami” 
trwała od 4 czerwca 2025 roku. 
W trakcie tego sezonu zespół 
przeżywał wzloty i upadki. Był 
nawet liderem, ale obecnie zaj-
muje dopiero 13. miejsce w ta-
beli z zaledwie trzypunktową 
przewagą nad strefą spadkową. 

Cierpliwość włodarzy klubu 
wyczerpała się. Kilka tygodni 
temu Elsner podał się do dymi-
sji, ale nie została ona przyjęta. 
Wyniki nie poprawiły się, 
„Pasy” orbitują ku dołowi tabeli 
i nie było żadnej pewności, by 
pod wodza tego trenera się 
utrzymały. Trzeba więc było 
działać. 

Następcą będzie Bartosz 
Grzelak. Trener znany z pracy 
w Szwecji i na Węgrzech. Był 
szkoleniowcem zespołu Ika 
Frey Taby, którego tez był dyrek-
torem sportowym. Szerszej pu-
bliczności dał się poznać jako 
trener w AIK Sztokholm (drugi 
trener), asystent trenera repre-

zentacji Szwecji U-21, w końcu 
pierwszy trener AIK (2020 - 
2022). 

Przejął AIK Solna w trudnej 
sytuacji i wyciągnął zespół z kry-
zysu, a następnie sięgnął z nim 
po wicemistrzostwo Szwecji, 
ustępując jedynie Malmoe FF. 
W tym klubie pracował dwa lata. 
Był przymierzany do posady tre-
nera Lechii Gdańsk, ale ostatecz-
nie do tego nie doszło. Miał też 
propozycję z Pogoni Szczecin, 
ale ją odrzucił. 

Potem prowadził węgierski 
Fehervar, a ostatnio Ujpest (1 
lipca 2024 - 3 maja 2025). Prowa-
dził zespół w 34 meczach z bi-
lansem (11 wygranych, 12 remi-
sów, 11 porażek), ze średnią 
punktową na spotkanie 1,32. 

47-letni szkoleniowiec ma 
opanować sytuację. „Pasy” 
w sobotę o godz. 20.15 grają ar-
cyważny mecz z Pogonią Szcze-
cin. Trzy punkty są nieodzowne. 
Potem czekają je wyjazd do Lu-
bina na mecz z Zagłębiem, po-
dejmują Radomiaka, jada do Lu-
blina na spotkanie z Motorem 
i kończą sezon spotkaniem z Ko-
roną Kielce u siebie. 

Cracovia gra o utrzymanie 
w lidze – z tą myślą kibice „Pa-
sów” musieli oswoić się od co 
najmniej kilku tygodni. Choć ta-
bela nie przerażała aż tak bardzo, 
był pewien zapas nad strefą 
spadkową, do fanów docierały 
sygnały, że to nie jest ten sezon, 
w którym Krakowianie powal-
czą o coś więcej.  

I taka jest niestety smutna 
rzeczywistość. „Pasy” celowały 
w puchary zaczęły mocno sezon 
od wygranej w Poznaniu z Le-
chem, mistrzem Polski 4:1, trzy-
mały się czuba tabeli, ale wiosną 
wiele się popsuło.  

Cracovia przestała być 
szczelna w obronie, a w ataku 
mocno kulała. Sprzedaż Filipa 
Stojilkovicia i Mikkela Maiga-
arda spowodowała wyrwę nie 
do zasypania. „Pasy” z dnia 
na dzień straciły bramkostrzel-
nego napastnika. I choć Stojilko-
vić od połowy rundy jesiennej 
już nie strzelał goli, to jednak ab-
sorbował defensywy rywali. Do-
dajmy do tego kontuzję Otara 

Kakabadze i przepis na kłopoty 
gotowy. 

Elsner przyzwyczaił się 
do gry z szybkim, mobilnym na-
pastnikiem, klasyczną „dzie-
wiątką”. Następcy nie znalazł. 
Wprawdzie zimą kupiono Wik-
tora Bogacza, ale szybko się kon-
tuzjował – w meczu z Lechią 
Gdańsk i wypadł ze składu. Po-
nieważ wciąż problemy ze zdro-
wiem ma Gabriel Charpentier, El-
sner i z niego nie mógł skorzy-
stać. A Kahveh Zahiroleslam nie 
spełniał oczekiwań, podobnie 
jak Beno Selan. Szkoleniowiec 
grał więc wielokrotnie bez na-
pastnika, próbując na tej pozycji 
pomocników. Nie zdawało to eg-

zaminu. Elsner nie potrafił tak 
przemodelować zespołu, by za-
stąpić te braki. Cracovia nie im-
ponowała stałymi fragmentami 
gry, co było mocną stroną ze-
społu za trenera Dawida Kroczka 
i Tomasza Jasika, nie ratowała się 
więc wieloma golami zdobytymi 
po rzutach rożnych, wolnych 
i autach. 

Wiosenna część sezonu za-
częła się od wygranej w Niecie-
czy z Bruk-Betem Termalicą 1:0. 
Zapowiadało to udaną wiosnę, 
ale tak się nie stało. „Pasy” wy-
grały dopiero po sześciu me-
czach bez zwycięstwa, po trzech 
porażkach z rzędu. W ogóle 
w ostatnich 13 spotkaniach wy-

grały tylko dwa razy. W tabeli 
wiosny Cracovia jest na przed-
ostatnim miejscu w tabeli, ma 10 
punktów. Taki wynik się nie 
broni.  

Po przegranym meczu z Le-
gią Warszawa (8 marca) trener 
podał się do dymisji, ale nie zo-
stała ona przyjęta. - Od byłem 
rozmowę z właścicielem, dysku-
tując niekoniecznie o kwestiach 
wyników, zaoferowałem swoją 
rezygnację, nie została przyjęta 
– mówił wtedy. - Klub poprosił 
o kontynuowanie pracy. Była to 
bardzo intensywna rozmowa 
z właścicielem, by kontynuować 
moją misję. Jestem w pełni zmo-
tywowany, jesteśmy skupieni 
na meczu, bardzo ważnym dla 
nas. Nie będę poruszał kwestii, 
czego dotyczyły rozmowy.  

Musiał więc kontynuować 
misję i przegrał w kolejnym me-
czu z Wisła Płock. W świat po-
szedł przekaz, że trener nie wie-
rzy w projekt. Jak więc mieli w to 
uwierzyć piłkarze?  

Czy kibice mogą usłyszeć de-
klarację, że chce poprowadzić 
Cracovię do końca sezonu? – był 
pytany wtedy. - Nie można ocze-
kiwać takiej deklaracji – mówił 
trener ze Słowenii. - Bo tak wy-
gląda specyfika piłki nożnej, nie 
wiadomo, co się wydarzy.  

Życie dość szybko dopisało 
pointę, Elsner już nie poprowa-
dzi Cracovii, nie wywalczy z nią 
oczekiwanych pucharów, 
o czym mówiło się na początku 
sezonu... ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. 
Trener Luka Elsner pożegna 
się z posadą szkoleniowca 
Cracovii. Jego następca bę-
dzie Bartosz Grzelak, trener 
mający polskie i szwedzkie 
obywatelstwo.

Zmiana trenera w Cracovii, 
za Elsnera przychodzi Grzelak

Bartosz Grzelak ma uratować Cracovię przed spadkiem z PKO Ekstraklasy
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Z ogromnym żalem i�niedowierzaniem przyjęliśmy
wiadomość o�tragicznej śmierci naszej Prezes

Mai 
Jaromirskiej
-Lewińskiej

Była wspaniałym człowiekiem pełnym życzliwości,
 pasji i�oddania innym.

Twoje odejście Maju jest dla nas ogromna stratą, po której
długo się nie otrząśniemy.

Na zawsze pozostaniesz w�naszej pamięci

Mężowi i�Synom
oraz całej Rodzinie

składamy serdeczne wyrazy współczucia
Pracownicy MPCK "Koksik" Sp. z�o.o. w�Redzie

przyjmowane są od poniedziałku do piątku

w godzinach 8.30-15.30, tel. 58/ 3003 211

  drogą mailową: nekrologi@prasa.gda.pl 

  poprzez Internetowe Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracującymi z Dziennikiem Bałtyckim 

-   PPU Zieleń, Gdańsk, Partyzantów 76

www.zielen.pl, tel. 58/341-20-71 do 73

-    ZDiZ w Sopocie Cmentarz Komunalny, Malczewskiego 31

tel. 58/551-03-50, biuro@cmentarz.sopot.pl

-    Zarząd Cmentarzy Komunalnych w Gdyni

ul. Witomińska 76, tel. 58/660-89-50, www.zck.pl

nekrologi.net

Nekrologi, 

kondolencje

dziennikbaltycki.pl/nekrologi

REKLAMA 0311246076
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W swoim pierwszym występie 
Świątek zmierzy się z reprezen-
tantką Australii Darią Kasatkiną 
lub z kwalifikantką. W stolicy 
Hiszpanii raszynianka jest roz-
stawiona z numerem czwar-
tym. W pierwszej rundzie bę-
dzie miała wolny los, podobnie 
jak inne tenisistki z czołówki 
światowej. Mecz z Kasatkiną 
lub kwalifikantką rozegra naj-
szybciej w czwartek. 

Forma Igi bez zmian 
u Roiga 
Jeśli nasza reprezentantka 

dotrze do ćwierćfinału, a musi 
wygrać trzy pojedynki, jej ry-
walkami na tym etapie mogą 
być Mirra Andriejewa lub Ukra-
inka Elina Switolina, z którymi 
niedawno zaliczyła porażki. 
W 1/8 finału wśród potencjal-
nych przeciwniczek 25-letniej 
tenisistki jest z kolei Linette, 
której uległa w drugiej rundzie 
w Miami. 

W ubiegłym tygodniu Świą-
tek startowała w Stuttgarcie, 
gdzie występy zakończyła już 
na ćwierćfinale porażką ze 
wspomnianą Rosjanką Andrie-
jewą. Dwa mecze w Niemczech 
były pierwszymi oficjalnymi 
spotkaniami pod wodzą no-
wego trenera Francisco Roiga. 

– Na razie poznajemy się, 
więc daje mi przestrzeń, żebym 
mogła wszystko poukładać. 
Podczas meczów mam jasną 
wizję tego, co robić, ale czasami 
trudno to zrealizować, więc to 

nie był główny problem – po-
wiedziała po występach w Stut-
tgarcie Iga. 

Cisza w sprawie 
Abramowicz 
Świątek podkreśliła również 

poprawę w zakresie przejrzy-
stości i skuteczności gry z głębi 
kortu, co w poprzednich turnie-
jach nie było jej mocną stroną. 
– Myślę, że gra z głębi kortu 
miała sens. Czułam, że wiem, 
co robię, co nie zawsze było 
prawdą w poprzednich me-
czach. Biorąc pod uwagę szyb-
kość, całkiem dobrze odbiera-
łam też jej pierwszy serwis, 
więc to są plusy – dodała. 

Na razie nie wiadomo, czy 
w Madrycie w boksie Światek 
pojawi się jej psycholożka Da-
ria Abramowicz, której zabra-
kło w Stuttgarcie. – Nie udzie-
lamy informacji odnośnie obec-
ności członków sztabu Igi w po-
szczególnych turniejach - prze-
kazała w rozmowie dla serwi-
sów Polska Press, Sportowy24 
oraz i.pl Daria Sulgostowska, PR 
menedżerka Świątek. 

Linette zmagania w Madry-
cie rozpocznie we wtorek 
od meczu z Amerykanką Robin 
Montgomery. Natomiast Fręch 
w pierwszym pojedynku zmie-
rzy się z Czeszką Kateriną Sinia-
kovą. 

Ranking WTA. Czwarta 
lokata obroniona 
Warto dodać, że Świątek 

wygrała turniej w Madrycie 
w 2024 roku. W ubiegłorocznej 
edycji dotarła do półfinału, 
przegrywając z Amerykanką 
Coco Gauff. Tytułu będzie bro-
nić liderka światowego ran-
kingu Białorusinka Aryna Saba-
lenka, z którą podopieczna tre-
nera Roiga może zagrać w pół-
finale. 

W najnowszym notowaniu 
światowego rankingu tenisi-
stek Iga wciąż jest czwarta, ale 
zmniejszyła stratę do trzeciej 
Amerykanki Coco Gauff 
do sześciu punktów. Nadal 
z dużą przewagą prowadzi 
Białorusinka Sabalenka, 
przed Kazaszką Jeleną Ryba-
kiną. Fręch awansowała z 39. 
na 38. lokatę, a Linette spadła 
z 56. na 57. miejsce. Na naj-
wyższą w karierze 118. pozycję 
awansowała Maja Chwalińska, 
która w niedzielę wygrała tur-
niej WTA 125 w portugalskim 
Oeiras. 

 Hurkacz utrzymał 
pozycję, spadek 
Majchrzaka 
W światowym rankingu te-

nisistów Hubert Hurkacz utrzy-
mał 63. miejsce. Wrocławianin 
w minionym tygodniu odpo-
czywał po niezłym w jego wy-
konaniu turnieju ATP 1000 
w Monte Carlo. Kamil Maj-
chrzak, który w minionym ty-
godniu nie grał z powodu kon-
tuzji kolana, osunął się z 72. 
na 74. miejsce. Liderem pozo-
staje Włoch Jannik Sinner, 
który wyprzedza Carlosa Alca-
raza. 

Majchrzak wycofał się zwy-
stępu w turnieju w Madrycie, 
powodem jest rehabilitacja 
kontuzjowanego kolana. W za-
wodach wystąpi natomiast 
Hurkacz. 
ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

TENIC. W Madrycie rusza tur-
niej WTA 1000 na kortach 
ziemnych. We wtorek mecze 
zagrają Magdalena Fręch 
i Magda Linette. Potencjalną 
rywalkę poznała Iga Świą-
tek, która na kort wyjdzie 
najprawdopodobniej 
w czwartek.

Świątek, Fręch, Linette 
i Hurkacz zagrają w Madrycie

Agent kapitana Biało-Czerwo-
nych, Pini Zahavi, niedługo 
ma przylecieć do Barcelony, 
aby podjąć ostatnią – jak infor-

muje „Mundo Deportivo” – 
próbę wypracowania kompro-
misu. Równolegle zapowiada 
jednak, że w planach ma tour-
née po klubach, które chcą za-
oferować Polakowi lepsze wa-
runki. 

Chce dać Barcelonie 
jeszcze jedna szansę 
Hiszpańskie media poda-

wały, że agent Lewandow-
skiego ma na dniach zjawić się 
w Barcelonie, aby porozma-
wiać z władzami klubu o pro-
pozycji nowej umowy dla ka-
pitana reprezentacji Polski. 
Lewandowski miał już co 

prawda odrzucić ofertę no-
wego kontraktu, z racji dra-
stycznej obniżki zarobków 
i straty miejsca w wyjściowej 
jedenastce, ale Zahavi chce 
dać Barcelonie jeszcze jedną 
szansę. 

W myśl złożonej obozowi 
piłkarza oferty, Lewandowski 
z racji wieku miałby zarabiać 
o połowę mniej niż obecnie 
i na te warunki nie chciał się 
zgodzić. W programie „Fan-
zone” Robert wyjaśnił, że 
chce w spokoju przemyśleć, 
co zrobi latem i że nie zamie-
rza prędko podejmować decy-
zji. Uciął też spekulacje, co 

do potencjalnych transferów, 
przed zakończeniem sezonu. 
Chciałby skupić się na ostat-
nich meczach obecnych roz-
grywek, na zdobywaniu kolej-
nych bramek i wywalczeniu 
mistrzostwa Hiszpanii. 

Zahavi ruszył 
do działania 
Działać zamierza nato-

miast Zahavi. Agent ma umó-
wione spotkania w Barcelonie 
na początku maja, gdzie za-
mierza przedyskutować kwe-
stię zarobków RL9 z prezy-
dentem Joanem Laportą 
i Deco. 

Do dyskusji jest także rola 
Polaka w zespole, która mia-
łaby się wyraźnie zmienić: Ro-
bert nie byłby już niekwestio-
nowaną podstawową „9”. Ten 
scenariusz wynika także z pla-
nów Katalończyków, którzy 
zamierzają latem sprowadzić 
napastnika najwyższej klasy. 
Lewandowski przestałby być 
głównym punktem ofensywy 
i musiałby pogodzić się ze 
spadkiem w klubowej hierar-
chii – poinformował  „Mundo 
Deportivo”. 

Jak się okazuje, Zahavi 
poza wizytą w stolicy Katalo-
nii, zamierza – także jeszcze 

w maju – odbyć tournée po in-
nych klubach, reprezentując 
Lewandowskiego. Agent ma 
zaplanowane mityngi z przed-
stawicielami Juventusu i Mi-
lanu. Właśnie te legendarne 
włoskie kluby, chciałyby wi-
dzieć u siebie doświadczo-
nego strzelca. Juventus chce 
Lewandowskim zastąpić Ar-
kadiusza Milika, który znowu 
doznał kontuzji i już nie zagra 
w barwach „Starej Damy”. 
Menedżer Roberta ma rozma-
wiać też z władzami Atletico 
Madryt, Chicago Fire, Fener-
bahce i… Liverpoolu. 
ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wygląda 
na to, że nieuchronnie zbli-
ża się koniec występów Ro-
berta Lewandowskiego 
w Barcelonie. Polakowi 
kończy się kontrakt, a pro-
pozycja nowego, którą 
otrzymał, sprawia, że coraz 
częściej myśli o odejściu 
do innego zespołu.

Koniec Lewandowskiego w Barcelonie?  Tournée agenta po klubach

Bayernowi w niedzielnym me-
czu ze Stuttgartem wystarczył 
remis, aby wywalczyć tytuł mi-
strza Niemiec. To ze względu 
na porażkę Borussii Dortmund 
z Hoffenheim 1:2. Bawarczycy 
nie okazali się minimalistami, 
wygrali pewnie 4:2 i tym samym 
zapewnili sobie 13. w ostatnich 
14 latach tytuł. Bramki dla nowo 
kreowanych czempionów zdo-
byli jeszcze w pierwszej połowie 
Raphael Guerreiro, Nicolas Jack-
son i Alphonso Davies, a po prze-
rwie 32. gola w trwających roz-
grywkach ligowych strzelił Harry 
Kane. Po meczu Anglik przyznał, 
że to dla niego będzie niezapo-
mniany moment w karierze. 

– To dla nas fantastyczny se-
zon. Zakończyć ligę w taki spo-

sób, jak to zrobiliśmy, strzelając 
tyle goli, to wielka sprawa. Sza-
cunek dla kolegów. Oczywiście, 
nadal mamy o co grać. Ciężka 
praca okazała się opłacalna 
– stwierdził Kane. 

Anglik ruszył w pościg za re-
kordem bramkowym w jednym 
sezonie Bundesligi, który należy 
do Roberta Lewandowskiego. 
Polak w sezonie 2020/2021 strze-
lił 41 goli i pobił najlepszy wynik 
z rozgrywek 1971/1972, należący 
do Gerda Müllera. Kane jest 
w fantastycznej formie, ale bar-
dzo trudno mu będzie przegonić 
Polaka. 

Bayern ustanowił za to nowy 
rekord w liczbie zdobytych goli 
w jednym sezonie. Cztery kolejki 
przed końcem Bundesligi ekipa 
Kompany’ego może się pochwa-
lić aż 109 trafieniami! Monachij-
czycy nadal walczą o zwycię-
stwo w Champions League: 
w półfinale zmierzą się z bronią-
cym trofeum Paris Saint-Ger-
main. A w przyszłym tygodniu 
zagrają z Bayerem Leverkusen 
w półfinale Pucharu Niemiec, za-
tem Bawarczycy zachowali szan-
sę na trzy korony. ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Monachijczycy 
zagwarantowali sobie tytuł 
mistrzowski cztery kolejki 
przed końcem sezonu Bun-
desligi. Już wcześniej druży-
na pobiła rekord strzelonych 
bramek w jednym sezonie.

Bayern mistrzem Niemiec. 
Bawarczycy biją rekord 
za rekordem

W najnowszym notowaniu światowego rankingu 
tenisistek Iga wciąż jest czwarta, ale zmniejszyła stratę 
do trzeciej Amerykanki Coco Gauff do sześciu punktów
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Bayern Monachium został mistrzem Niemiec już cztery 
kolejki przed końcem sezonu Bundesligi. I ma szanse 
na kolejne trofea - w Pucharze Niemiec i Lidze Mistrzów 
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Arka Gdynia                                           0 (0) 
Jagiellonia Białystok                   3 (2) 
 
Bramki: 0:1 Jesus Imaz (9), 0:2 Jesus Imaz 
(38), 0:3 Samed Bazdar (73) 
 
Arka: Grobelny - Zator (78 Navarro), Hermoso, 
Marcjanik, Gojny l - Nguiamba (78 Espiau), Ja-
kubczyk - Kocyła (66 Rusyn), Kerk (78 Perea 
l), Kubiak (86 Szysz) - Gutkovskis 
 
Jagiellonia: Abramowicz - Wojtuszek, Vital, 
Kobahashi l, Montoia - Romanczuk l - Pozo 
l (79 Zalewski l) , Imaz (71 Nahuel), Mazurek 
(87 Kozłowski), Szmyt (87 Rallis) - Pululu (71 
Bazdar) 
 
Sędziował: Wojciech Myć (Lublin)  
Widzów: 10 989 
 
Dariusz Banasik, trener Arki, 
po przejęciu Arki zamienił po-
zycjami Oskara Kubiaka z Da-
widem Kocyłą i to przyniosło 
dobre efekty w spotkaniach 

z Zagłębiem Lubin i Cracovią. 
Drużyna z Gdyni zdobyła 
cztery punkty, a Kubiak strzelił 
dwa gole. Szkoleniowiec chciał 
zaskoczyć zespół Jagiellonii 
i wrócił do starego ustawienia, 
ale to nie był dobry pomysł. Wi-
dać to było choćby po zachowa-
niu Kubiaka, który mając piłkę 
w polu karnym nie kończył ak-

cji strzałem tylko szukał swojej 
lepszej lewej nogi. Dopiero jak 
żółto-niebiescy musieli gonić 
wynik, to Kubiak i Kocyła za-
mienili się pozycjami i grali jak 
w dwóch ostatnich spotka-
niach. 

Jagiellonia pokazała Arce 
na czym polega skuteczny fut-
bol i bezlitośnie wykorzystała 

złe zachowania gospodarzy 
w defensywie. Wprawdzie Mi-
chał Marcjanik wybił piłkę, ale 
futbolówka trafiła pod nogi Ka-
jetana Szymta. Piłkarze z Białe-
gostoku wymienili cztery poda-
nia w polu karnym i tym sposo-
bem rozklepali defensywę 
żółto-niebieskich, a celnym 
strzałem popisał się Jesus Imaz.  

Odpowiedź Arki mogła być 
natychmiastowa, ale Sławomir 
Abramowicz odbił piłkę po in-
dywidualnej akcji i strzale Vla-
dislavsa Gutkovskisa. Pod-
opieczni trenera Banasika mieli 
kolejne świetne okazje, aby do-
prowadzić do wyrównania. 
Po dośrodkowaniu z rogu Seba-
stiana Kerka i przedłużeniu 
przez Gutkovskisa z bliska 
głową fatalnie spudłował Da-
wid Gojny. Kilkadziesiąt se-
kund praktycznie z tej samej 
pozycji pomylił się Gutkovskis. 
Z tych sytuacji Arka powinna 
zdobyć jednego gola. 

Jagiellonia za to zadała drugi 
cios. Tym razem Afimico 
Pululu zdołał podać, bo nie 
przeszkodził mu Aurelien 
Nguiamaba, a Imaz zdobył dru-
giego gola mierzonym strzałem 
przy słupku. Ta bramka posta-
wiła gospodarzy w bardzo trud-
nej sytuacji, a „Jaga” mająca 
ostatnio problemy z wygrywa-
niem pokazała w Gdyni sku-
teczny futbol. 

W drugiej połowie Arka dą-
żyła do zdobycia kontaktowego 
gola, ale nie miała argumentów. 
A jak już w dobrej sytuacji zna-
lazł się Kubiak, to po jego 
strzale piłka trafiła w obrońcę 
Jagiellonii. Za to Alejandro Pozo 

strzałem z pierwszej piłki przy-
pieczętował efektowne zwycię-
stwo zespołu z Białegostoku.  

Arka przegrała drugi mecz 
w tym sezonie w Gdyni w roz-
grywkach PKO Ekstraklasy 
i na pięć kolejek przed końcem 
sezonu pozostaje w strefie 
spadkowej.  

- Przeciwnik nas wypunkto-
wał. Nie przegraliśmy tego me-
czu przez nieskuteczność, tylko 
przede wszystkim przez defen-
sywę. Muszę z zawodnikami 
porozmawiać, bo za łatwo tra-
cimy bramki. Przy pierwszej 
byliśmy bardzo stateczni. 
Druga i trzecia bramka bardzo 
podobne, gdzie jest jeden na-
pastnik, my mamy przewagę 
w polu karnym, a rywale spo-
kojnie oddają uderzenia. Pod-
jęliśmy wyzwanie, zagraliśmy 
odważnie i ofensywnie, ale nie 
wygraliśmy. Wiedzieliśmy, że 
będzie ciężko i mecz po prostu 
pokazał rzeczy, które są do po-
prawy. Jesteśmy smutni, ale gra 
nie wyglądała aż tak źle, jak po-
kazuje wynik końcowy. Lepiej 
przegrać raz 0:3 niż trzy mecze 
po 0:1. Trzeba zrobić analizę 
tego meczu, poprawić grę w de-
fensywie, ale nikt się nie pod-
daje - zapewnia trener Banasik. 
ą

Paweł Stankiewicz
pawel.stankiewicz@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Arka Gdynia 
miała okazje bramkowe, ale 
nie potrafiła żadnej wyko-
rzystać. Jagiellonia Biały-
stok pokazała na czym pole-
ga skuteczny futbol. 

Twierdza padła, Arka ma problem

Najjaśniejszą postacią Wy-
brzeża Gdańsk w pierwszym 
meczu w ramach Krajowej Ligi 
Żużlowej został Eryk Kamiński. 
18-latek zdobył aż 10 punktów 
i dorzucił do tego bonusa. Z ko-
lei najpewniejszym punktem 
w drużynie trenera Lecha Kę-
dziory był Timo Lahti. Fin je-
chał praktycznie bezbłędnie, 
w pięciu gonitwach gromadząc 
14 punktów. 

Tyle tylko, że te liczby nie 
przełożyły się na drużynowy 
sukces. Wybrzeże miało duże 
problemy, aby zbudować za-
liczkę punktową nad ekipą go-
spodarzy. Łotysze nie dawali 
za wygraną, chociaż przed bie-

gami nominowanymi przegry-
wali 38:40. 

Dla Gdańskiej drużyny 9 
punktów dołożył Jacob Thors-
sell, a kolejne 7 plus bonus 
Tim Sørensen. Reszta żużlow-
ców ma nad czym rozmyślać, 
bo zaliczyli falstart w 2. ko-
lejce Krajowej Ligi Żużlowej. 
Na razie Wybrzeże rozpo-
czyna nowy etap sezonu za-
sadniczego od zdobytego 
punktu. 

Kolejne wyzwanie Wy-
brzeża Gdańsk również nastąpi 
na wyjeździe. W 3. kolejce 
w niedzielę, 26 kwietnia 2026 
roku o godz. 14.00 wystąpi 
na torze w Gnieźnie tamtej-
szym Ultrapurem Omegą. 

LOKOMOTIV DAUGAVPILS  
- WYBRZEŻE GDAŃSK 45:45 

Wybrzeże Gdańsk:1. Jacob Thorssell 9 (3, 3, 
0, 1, 2), 2. Miłosz Wysocki 2 (0, 1, 1, -), 3. Krystian Piesz-
czek 0 (0, w, -, -), 4. Timo Lahti 14 (3, 2, 3, 3, 3), 5. Tim 
Sørensen 7+1 (1, 1, 2*, 3, 0), 6. Eryk Kamiński 10+1 (3, 
2*, 3, 2, 0), 7. Mikołaj Krok 2 (1, 0, 1), 8. Casper Hen-
riksson 1 (0, 1) 

Lokomotiv Daugvapils: 9. Jewgienij Kosty-
gow 6+3 (1*, 2*, 2*, 0, 1), 10. Nikita Kaulins 0 (w, -, -, -
), 11. David Bellego 9 (2, 1, 1, 3, 2), 12. Oleg Michaiłow 
10+1 (2*, 3, 0, 2, 3), 13. Daniił Kołodinski 8+1 (3, 2, 2, 0, 
1*), 14. Emil Rimican 4+1 (2, 1, 1*), 15. Dami Filimonow 
0 (0, 0, d), Drew Kemp 8 (3, 3, 2) 

 
Bieg po biegu   
w meczu Lokomotiv - Wybrzeże 

1. Thorssell, Bellego, Kostygow, Pieszczek 3:3 
2. Kamiński, Rimican, Krok, Filimonow 2:4 5:7 
3. Kołodinski, Michaiłow, Sørensen, Wysocki 5:1 10:8 
4. Lahti, Kamiński, Rimican, Kaulins (W) 1:5 11:13 
5. Michaiłow, Lahti, Bellego, Pieszczek (w) 4:2 15:15 
6. Thorssell, Kołodinski, Wysocki, Filimonow 2:4 
17:19 
7. Kemp, Kostygow, Sørensen, Krok 5:1 22:20 
8. Lahti, Kołodinski, Rimican, Henriksson 3:3 25:23 
9. Kemp, Kostygow, Wysocki, Thorssell 5:1 30:24 
10. Kamiński, Sørensen, Bellego, Michaiłow 1:5 
31:29 
11. Lahti, Michaiłow, Thorssell, Kostygow 2:4 33:33 
12. Bellego, Kamiński, Krok, Filimonow (d) 3:3 36:36 
13. Sørensen, Kołodinski, Henriksson, Kemp (d) 2:4 
38:40 
14. Michaiłow, Thorssell, Kostygow, Kamiński 4:2 
42:42 
15. Lahti, Bellego, Kołodinski, Sørensen 3:3 45:4516.  
ą

Rafał Rusiecki
rafal.rusiecki@polskapress.pl

ŻUŻEL. Przed biegami nomi-
nowanymi Gdańszczanie 
mieli dwupunktową prze-
wagę. Niestety, te dwa decy-
dujące starty nie poszły 
po ich myśli.

Wybrzeże nie wykorzystało przewagi przed biegami nominowanymi

Arka popełniała koszmarne błędy w obronie i dlatego wysoko przegrała z Jagiellonią
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Tim Soerensen na Łotwie zdobył siedem punktów i miał jeden bonus
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Chojniczanka zremisowała 
w Stalowej Woli ze Stalą 3:3 
w meczu drugiej ligi. Bramki 
dla Chojniczanki: Marcin Ko-
zina, Valerijs Sabala i Patryk 
Olejnik. (stan)

Chojniczanka wróciła z jed-
nym punktem z wyjazdu.

PIŁKA NOŻNA

Powiedzenie, że do trzech 
razy sztuka nie sprawdziło 
się w przypadku piłkarzy 
ręcznych PGE Wybrzeża 
Gdańsk. Podopieczni trenera 
Patryka Rombla zagrali w hali 
w Kaliszu o Puchar Polski, ale 

historycznego przełomu nie 
było. Walczyli, ale lepsza 
okazała się faworyzowana 
Orlen Wisła Płock. 
Wybrzeże przegrało finał 
z Wisłą 25:31 (13:16). 
Wybrzeże: Zembrzycki, Poź-

niak – Peret 2, Stępień, Czer-
towicz 1, Stanescu, Tomczak 
2, Rodak, Zmavc, Pepliński, 
Będzikowski 1, Czapliński 5, 
Gębala 2, Domagała 7, Papi-
na, Michałowicz 5 
(raf)

Wybrzeże Gdańsk musi jednak jeszcze poczekać na zdobycie Pucharu Polski.
PIŁKA RĘCZNA
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